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E. T. S. G. spada do klasy A. Końcowe gry o mistrzostwo 


„Cudowne ocalenie“ Warsza- 
wianki z topieli A-klasowej i nie- 
dziełne zwycięstwo drużymy sto- 
łecznej nad mistrzem Połski — 
Wartą, po raz już niewiadomo któ 
ry potwierdziło pewnik stary jak 
sport, że niema w nim wyników 
któreby można przewidzieć napew 
no. 

Nie ulega bowiem najmniejszej 
watpliwości, że gdyby ogłosić kon- 
kurs na rezultat tego spotkamia, to 
nawet wśród nielicznych entuzja- 
stów typujących na zwycięzcę dru 
żynę Warszawianki, nikt z pewno- 
Ścią nie odważyłby się na tak nie- 
prawdopodobny wynik jak 4:0. 

A jednak... Jednak aż czterokrotnie 
reprezemtacyjny bramkarz Polski 
Fontowicz musiał wyjmować piłkę 
ze swej siatki, jednak jego koledzy 
tej klasy jak Staliński, Szerfke, 
Knioła czy Radojewski ani razu nie 
potrafili zrewanżować się w ten 
sam sposób Domańskiemu. 

W obeonej jednak sytuacji spra- 
wa ta była nie możliwa, gdyż dru- 
żyna stołeczna odnalazła wreszcie 
siebie — stała się szybka, bojowa 
i niebezpieczna. 

Jej akcje zyskały w polu na płyn 
ności, a właściwa graczom biało- 
czarnych improwizacja Sprawia 
przeciwnikowi, przy dobrej formie 
biegowej i starcie warszawiaków, 
zawsze więcej kłopotów niż naj- 
bardziej nawet precyzyjne ale sze- 
netyemnie przemyślane kombina- 
CR ważdei mne. nawet najlepszej 
polskiej drużyny. 

Jest jeszcze jeden czymnik —kta 
wie czy mie najważniejszy — któ- 
ry przyczynił się do tak wysokie- 
go zwycięstwa cyfrowego Warsza 
wianki nad Wartą. Oto drużyna 
stołeczna miała do stracenia wszyst 
ko, poznańska — prawie nic. 

Owo nastawienie psychiczne, bę 
dące wszak w sporcie zawsze czym 
nikiem conaimmiej równorzędnym 
umiejętnościom technicznym, prze- 
chyliło ostatecznie szalę na ko- 
rzyść drużyny stołecznej. 

Warta grała z nonszalanckim u- 
śmieszkiem na ustach, jej gracze 
omal że nie poklepywali protekcjo- 
nalnie po ramieniu swych przechw- 
ników po każdej zdobytej przez 
nich bramce; Warszawianka nato- 
miast walczyła z zaciśmiętemi zę- 
bami i dawała z siebie doprawdy 
wszystko, nawet więcej nz wszyst 

0. 

i Co mego, że farma obecna zespo 
łu warszawskiego jest istotnie wy 
soka. Jej gra miedzielma przypo- 
mniała żywo mecze z czasów, gdy 
biało czarni bili w Lidze najsilniej- 
sze zespoły — Legię, czy Wisłę, 
kiedy majlepszy nawet przeciwnik 
wchodził na boisko z abawą O WY- 
nik końcowy i punkty mistnzow- 
skie. 

Jak w owych czasach, najwięk- 
szym atutem Warszawianki była 
szybkość, start i mieobliczalność 
akcyj napastniczych. Dwa — trzy 
pociągnięcia napadu wystarczały, 
aby znajdować cię tuż pod bramką 
przeciwnika, i końcem szpica Czy 
jakąś miesamowitą główką i nieo- 
bliczalnym strzałem ulokować pił- 
„kę w siatce 


WARSZAWIANKA 
Przebój Zwierza (W.) zlikwidowamy pr 


wowaną u warszawiaków ambicję 
i wolę zwycięstwa. 

Mecz rozpoczęty w błyskawicz- 
nym, mimo oślizgłego terenu, tem- 
pie przyniósł początkowo grę bar- 
dzo zmienną. Wypady gospodarzy 
są jednak o wiele groźniejsze od 
anemicznych ataków gości. Kieru- 
jący napadem Warszawianki 
wierz raz po raz wysyła w bój da 
lekiemi podaniami. obu skrzydło- 
wych Szenajcha i Komgolda, bądź 
też forsuje obronę gości prostopa- 
dłemi 'wystawieniami Junga i Ma- 
terskiego. 

Mija jedna, druga i trzecia dogo- 
dna sytuacja: to Zwierz strzeła za 
wysoko, to Jung kiksuje, to Mater- 
ski nie trafia. Wreszcie gorącą ak- 
cię podbramkawą Flieger likwidu- 
je na polu-karnem ręką. Doskonały 
ZZ 
Polska: w. europejskim koncernie ły- 
żwiarskim. Na propozycję inż. Die- 
trichsteina, znanego działacza sporto- 


wego z Wiednia, w czasie mistr 
, zostw 
hokejowych świata w Krynicy, zosta- 


siadających „sztuczne tory łyżwiarskie 
umowa „wspólności interesów*, 3 
gająca na wzajemnej wymianie dr 
hokejowych i łyżwiarzy pomiędzy 


trahentami powyższej umowy będą na 
stępujące państwa: Czechosłowacja 
Austria, Wegry, Niemcy, Szwajcaria i 
Polska. 

O doniosłości tel umowy, zapewnia- 


pejskich, nie należy przekonywać. Już 
przyszły sezom, który odbędzie się pod 
znakiem współpracy  międzynarodo- 


stych wizyt zagraniczych dla rozwoju 
naszych sportów lodowych. 


— WARTA 4:0. 
zez Wojcięchowskiego łącznie z bram 


karzem poznańczyków Fomtowiczem. Pierwszy ua lewo Jung- 


nie zawarta; przez szereg państw, /po- | 


pole- | 
użyn | 


i ; k SZe- | 
regiem związków państwowych. Kon- | 


jącej nam stałą wymianę najlepszych | 
drużyn hokejowych i łyżwiarzy euro-| 


wej. wykaże olbrzymie korzyści czę-! 


i 


ŚWIĘTO „LA POLOGNE“ W W PARYŻU 


ionji polskiej i sportowców francuskich 


Tak było i teraz, z tym tylko | strzał egzekwującego rzut Zarzec- 
dodatkiem że walory wymienione | kiego, chociaż 
oprawme były w tak rzadko obser- | na swej 


Fomtowicz nie Stał 
linji bramkowej, lecz o 
metr przed nią, ugrzązł w siatce, 
mimo dobrej parady bramkarza. 

Warszawianka prowadzi 1:0 — 
na trybunach gęste brawa. 

Utrata bramki nie dopinguje zby- 
tnio Warty, zwłaszcza iż nieruch- 
liwy Wojciechowski daje sobie 
rzadko radę z grającą dość precy- 
zyjnie trójką Środkową Warsza- 
wianki. Owocem  kontrotenzywy 
zielonych są jedynie dwa anemicz- 
ne strzały Szerfkiego wychwytane 
lekko przez Domańskiego i kiłka so 


le kończących się na obrońicach. 

Natomiast Warszawianka nie tra 
ci rozpędu. Akcja Szenajcha przy- 
nosi karner, po którym ze zgęszcze 
nia podbramkowego Materskiemu 
udaje się dojść do krótkiego strza- 
łu i ulokować piłkę w siatce Warty 
po raz drugi. 

Warszawianka przeważa wyraź- 
nie; jej lome ataki zagrażają raz po 
raz Fontowiczowi, który dnia tego 
nie czuje się zresztą w bramce naj 
lepiej. Mimo to do przerwy biało- 
czarnym nie wdaje się polepszyć 
wymiku cyfrowego. 

Po zmianie pól, grająca pod słoń 


lowych przebojów Stalińskiego, sta "ce Warszawianka zostaje mocno 


O sprowadzenie trenera przed roz- 
grywkami o puhar Davisa pertraktuje 
obecnie PZLT t posiada już kilka ofert. 
Trener przyjedzie podobnie, jak Huhn 
w roku 1931-ym, na miesiąc przed roz- 


grywkami i prowadzić będzie treningi | w części kosztów sprowadzenia 


naszych rezprezentantów. , 
Jeden trener to jednak za mało. 


SZKOŁA KUNSZTU NARCIARSKIEGO 


ia m 


dobnie przyjść z pomocą związkowi 
zasłużona dla tennisu polskiego sekcja 
Legii, która ma zamiar sprowadzić na 
cały rok trenera wysokiej klasy. Zwią 
zek mógłby ewentualnie partycypować 
tego 
trenera i zebrać w Warszawie dwa ra- 
zy w roku grupę areningową, któraby 


Tu jednak będzie mogła prawdopo- skorzystała z cennei nauki instruktora. 


oku «7% 


Młodzież nicimiecka na kursie w Obestdorfie masowo uczy się tajników wla- 
dzy nad Śnieciem. 


NA ALAS 
klasyczną przeł 


Tatr, do-doligy 


W drodze na 


wiodącą w serce 


Morskiego Qka: 


3 as D I e a EZ Z: 


Jedyne polskie stowarzyszenie sportowe w Paryżu „la Pologne“. urządziło niedawno wielki bal propagandowy, z udziałem licznych przedstawicieli- ko- 


przyciśnięta przez Wartę do swej 
twardej obronie i lotnym napadzie 
bramki. Taka jednak sytuacja, przy 
odpowiada gospodarzom taktycznie 
bodaj że najlepiej. Powolni warcia- 
rze nie mogą bowiem przecisnąć 
się przez gęstwę nóg przeciwni- 
ków, podczas gdy wypad biało- 
czarnych już w 6-ej minucie przy- 
nosi trzecią bramkę strzeloną przez 
Szenajcha. 

Fakt ten sytuacji jednak nie zmie 
nia — Warta ciśnie nadal. Na polu 
gospodarzy gości już nietylko na- 
pad Warty oraz ich pomoc, ale na- 
wet obrońcy. Nawet Fontowicz po 
zwala sobie na wycieczki aż na 
lmję pola kamego. Tutaj też leży 
przyczyna utraty jeszcze jednej 
bramki przez mistrza Polski, bo 
oto jeden z już bardzo:nielicznych 
w tej części -gry wypadów War- 
szawianki przymrosi czwarty punkt 


PZHL otrzymuje wiele zaproszeń 
dla reprezentacji polskiej na'mecze za- 
graniczne i propozycje rozegrania spot 
kań międzynarodowych w kraju. Nie- 
stety, z większości tych zaproszeń 
PZHL nie będzie mógł skorzystać, po- 
nieważ -sezon tegoroczny będzie pra- 
wie w całości poświęoohy na przygo- 
towanie' drużyny reprezentacyjnej do 
mistrzostw świata w'Krynicy (1—8 lu- 
tego 1931 r.), a pozostałe wolne ter- 
miny są już zajęte. 

Ostatnio nadesłał propozycję roze- 
grania spotkań w Mediolanie doskona- 
ły włoski klub hokejowy H. C. Mila- 
no,'a najlepszy klub czeski LTC (Pra- 
ha), zgłosił gotowość rozegrania zawo 
dów w Polsce w lutym p. r., prosząc 
o rewanż w Pradze. Pierwszy z tych 
projektów Zostat załatwiony odmow- 
nie, ponieważ o wyjeździe do Włoch 
w bieżącym sezonie nie może być mo- 
wy, natomiast propozycja LTC (Pra- 
ha) zostanie prawdopodobnie wyko- 
rzystana. 


PARADA F 


strzelony przytomnie znów przez 
Szenajcha. 

Gwizdek końcowy zastaje po- 
|znańczyków skupionych pod bram 
ką gospodarzy, gdzie szereg sytua- 
cyj uratowała już nie umiejętność 
obrony, czy brak tej umiejętności 
u napastników Warty, lecz popro- 
stu pech Warty i szczęście War- 
szawianki. 

Po gwizdku kończącym mecz 
na boisko wpada przez tor cała 
|galerja i prze za awycięzcami do 
szatni. 

A do entuzjazmu jest powód: 
, wszak pierwszy wspaniały triumi 
|ligowy Warszawianki nad Wartą 
przyszedł właśnie w momencie roz 
paczliwej walki drużyny stołecznej 
o utrzymanie się w gronie polskiej 
arystokracji piłkarskiej! 

U zwycięzców trudno kogoś spe 
cjalnie wyróżnić. Niezwykle cenną 
siłą okazał się niewątpliwie Ga- 
zur na środku pomocy; zarówno w 
defenzywie, jak i w akcjach ofen- 
zywnych spełniał on swe zadania 
lepiej od Wojciechowskiego. Tak 
samo szczęśliwe okazało się prze- 
|sunięcie Zaborowskiego na prawą 
pomoc na miejsce słabego Mader- 
skiego. Hahn powraca do formy i 
zwłaszcza w defenzywie był bar- 
dzo skuteczny, wstrzymując więk- 
szość akcyj Radojewskiego i Knio- 


Obrońcy, jakkolwiek o stylu gry 
u nich niema mowy, rolę zapory, 
destrukcyjnej spełnili doskonale, 
Szybkie taklingi Wróblewskiego 
przysporzyły mu wiele zwycięstw 
w walce z powolnym Szerikem, a 
Zarzecki potrafił jednak opierać się 
skutecznie żywiołowemu naporowi 
Stalińskiego. 

Domański trudnej pracy nie miał 
do spełniemła. To jednak co robił 
było opanowane i stylowe. 

„Napad tym razem nie miał punk 
tów ami specjalnie słabych, ani wy- 
bitne mocnych. Stanowił poprostu 
dość jednolity zespół o orgi- 
nalnej fizjonomii. Jego myślą prze- 
wodnią było dostać się jaknajprę- 
dzej pod bramkę i tam, tak czy 0» 
wak, ulokować piłkę w siatce. Idea 
ta forsowana była od początku do 
końca z dużą konsekwencją i przy 
YE w rezultacie tak wysokie 
zwycięstwo cyfrowe. 

Tym razem należy pochwalić 
Zwierza zą nerwowe wytrzymanie 
Loczo meczu i piękne rozdzielanie 
pitek. 

W Warcie wyraźnie niedyspono 
| wanej (co odzwierciadlała już jej 
porażka 1:4 z Ruchem) najstabszą 
częścią drużyny była pomoc Szerf- 
ke II, Wajciechowski, Przykucki. 

Napad bez Przybysza na lewem 
skrzydle też wypadł blado. Rado- 
jewski. Staliński, Knioła  strzało- 
wo zawiedli zupełnie, a kombina- 
| cyjnie nie mogli sprostać przeciw= 
nikom pod względem szybkości. 
| Szefke nie dochodził do głosu niew 
| mal zupełnie. 
| Obrońcy Flieger i Nowicki grali— 
jjak zwykle — twardo, ale mało 
stylowo; w każdym razie, w bram- 
kach straconych, poza karnym, wi- 
ny mie ponoszą. Fontowicz bez 
formy. 

Sędzia p. Słomczyński przepro- 
wadził mecz spokojnie i dobrze, 


i 
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ONTOWICZA 


Reprezentacyjny bramkarz. Połski w-sposób dość ryzykowny chwnta scentrow 


wama pikę jedna reka. Na pierwszym planie Wojciechowski dalsi Matarsid 
1 Nowicki 


PRZEOLAD SPORTOWY 
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Zagadka Ligi rozwiązana -połowicznie 


Spadek do kl. A zadecydowany, tajemnicę mistrzostwa odkryje przyszła niedziela 


Z chwilą rozpoczęcia się rozgrywek | dzisiejszej formie Ruch mógłby bowiem 
rozwiązania | pokonać  Warszawiankę w wyższym 
zagadki, stanowiące | jeszcze stosunku i zniwelować lepszy 
zostanie mi-|od Ł. T. S. G. bilans bramek drużyny |Ł. T. S. G. nawet w Łodzi znajduje 


figycwych mieliśmy do 
dwie zasadnicze 
istotę tych walk. Kto 
strzem, a kto spadnie do kl. A, — oto 
pytanie, które stawiali soble wszyscy 
w ciągu 128 meczów ligowych. 
Dopiero dziś, gdy pozostały do ro- 
zewraiiia zaledwie 4 spotkania z 
długiej serii zmagań, jedna zagadka zo! 
stala rozwiązana: z Ligą żegna się ze- 


| spół Ł. T. S. G., który zaledwie rok] 
= temu zdobył patent do extra-klasy. | 
8 Żadecydowała o tem ostatnia nie- 


o. Mzicla, gdyż dotychczas kandydatem: 
niemal 100-procentowym była Warsza | 
wianka. Tymczasem uzyskała ona sen-| 

= sacyjne zwycięstwo nad Wartą 4:0 il 

~ dzięki nieznacznię lepszemu stosunko- 

w. bramek, przy równej ilości punk- 
tów z Ł. T. S. G. uratowała straconą 
zdawałoby się już bezpowrotnie egzy- 
stencię w Lidze. 

Przypuszczać należy, H$ fakty po- 
wyższe nie zostaną zmienione przez 
dalszą wędrówkę po zielonych stołach 
Ligi protestu Warszawianki co do 
meczu z Ruchem (1:2). Gdyby mecz 
ten kazano jednak powtórzyć, przy! 


g S 


i Turniej siatkówki w Wilnie przy- 

niósł w grupie pań zwycięstwo Maka- 
bi, a w grupie panów — A. Z. S-owi. 
A.Z. S. wygrał zasłużenie. natomiast 
Makabi zwycięstwo zawdzięcza nie- 
udolnemu składowi A .Z. S. Poziom 


f 
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stołecznej. 


Jeżeli chodzi o czysto sportową oce 


nie słabszy, a duchowo nie reprezen- 


tuje żadnych walorów. Rok temu że- 


gnano Turystów z żalem, lecz obecnie 


tylko ujemną ocenę. 


Po kilkotygodniowem  przodownic- 


nę kwestji spadku z Ligi to dobrze się twie Wisły, Cracovia wysunęła się zno 
stało, że Warszawianka zdołała się u-| wu na czoło tabeli, aby ostateczny bój 


tej | ratować, gdyż zespół łódzki jest znacz! o mistrzostwo stoczyć ze swą rywal- 


Ostatnie depesze zagraniczne 


LONDYN (Tel. wł,). — Anglia utrwaii- | (Sztokholm) stanowiący szkielet 
bry- | prezentacji szwedzkiej w powrocie 


ła swą przewagę w pilkarstwie 


re- 


ką w niedzielę dn. 30 b. m Będzie to 
zresztą znów kwestja dwu wyników, 
a nie bezpośredniej rozprawy kandy- 
datek. 

W uiedzielę minioną Cracovia z tru- 
dem pokonała Czarnych 2:1, co świad- 
czy o dobrej formie lwowian Zdobyw- 
cą bramek był Kossok, który wyprze- 
dził przez to Malika o jeden punkt i 


Walka o awans piłkarski 


Amatorski K. S. — 82 p. p. Brześć; 


z|7:3 (2:0). Drużyna gospodarzy w osła- | następuląco: 
Wiednia rozegrał tu spotkanie z Dres- | bionym składzie nie mogła stawić ślą-| 6 pkt., st. br. 16:2, 2) Amatorski K. S. 


dener S. C., uzyskując wynik remiso-|zakom należytego oporu. Sędziował p. 


tvjskiem, bijąc po Szkocji i Irlandii, 
również Walję. Wynik sobotniego 
spotkania w miejscowości Wrexkam| wy 1:1. 


brzaniał bowiem 4:0 (2:0) na korzyść 
Anglij. 

MEDJOLAN (Tel. wł.) — W tutej- 
szym pałacu sportowym rozegrany zo- 
stał mecz o mistrzostwn Europy w wa- 
dze Średniej między Marcel Thilem a 
Włochem Bosisio. Znajdujący się w 
świetnej forje Bosisio odniósł po 
rundach 

BSRLIN, (Tel. wł.). 
jąc słvnną drużymę |. P. C. 

0) ymę C. Nürnberg 

Glasgow (Tel. wt.) — Berhner S. Ć. 
rozegrał spotkanie hokejowe na lodzie 
z reprezentacją Szkocji, bijąc w sto» 
sunku 2:1. 

DREZNO (Tel. wt), A. L 


| 


Jarosz. 


Wyjazdy zagraniczne 


naszych tenn sistow 


Polski związek lawn-tennisowy za- 


15 | mierzał wysłać w lutym na Rivierę Ję- 
przekonywujące zwycięstwo. drzejowską i Tłoczyńskiego. 
— Sensacyjny | jazd ten zwracano uwagę, jako na prze 
sukces odniosła tu Tennis Borussia, bi-' prowadzenie odpowiedniego 


Na wy- 


treningu 
w miesiącach zimowych, gdy u nas 
brak hal na trening ten nie pozwala, 
na udzial w turniejach zaś kladło sie 
mniejszy punkt zainteresowania. 

Jest rzeczą zbyteczną pisać jeszcze 
raz o znaczeniu tego wyjazdu dla na- 


K | szych dwu talentów i o konleczności 


turnieju był dość niski. W przeciwień- | ~ e a a |€£0 przeprowadzenia, 


stwie do koszykówki siatkówka 
w Wilnie malo popularna. 


jest 


- "ae. 


Strzelec 30:12; A. Z. S. | — S. M. P. 
. 3:14; I p. p. Leg. — Makabi 30:0 (w. 
o). Półfinały: 7 p. p. Leg. — Sokół | 
27:25; A. Z. S. I — A. Z. S, Il — 30:18.| 
Finat A. Z. S. — 1 p. p. Leg. 30:19. Ww] 


tris 


Rekordzistka Polski w pływaniu na- 
wznak p, Krystyna Nowakówna, 


trening w basenie dowdero w 
przyszłym, 

ttalor (SKLA), czołowy pływak Ślą- 
ska. odbywa służby wojskową w Kra» 
kowie i będzie miał możność korzysta- 


roku 


R pig wsze połowie gra wyrów nana. nia z basenu YMCA. 
S anie: Makabi — A. Z. S. II 26:18 Trytk 
N A. Z. S. miał w drugiej polowie znacz- | wy E TAn ta 
p Po pizewace. Strzelec — A. Z. S$. III, gracz drużyny koszykarzy, odbywa 
i 4:22. Półfinały: Makabi — A, Z. S. I| służbę wojskową. 
j ee (Sinal Makabi — Strzelec Pa Prezes Ligi P. Z. P. N. mir, Izdebski 
À Jra nieciekawa. został mianowany podpułkownikiem 
= Misfrzost 
R. ostwa Polski 
sny w grach sportowych 


"rak się złożyło, że w niedzielę w 


= Poznaniu padły dwa rozstrzygnięcia 
fi w arach sportowych o mistrzostwo 
olski. 

W hazenie miało się odbyć trzecie. 
decydujące spotkanie na neutralnym 
gruncie między AZS (Warszawa), a Ł. 
K. S-gm. Łodziankom w tym dniu wy- 
padły równocześnie dwa mecze: w Po 
ziuaniu w hazenie į w Krakowie w ko- 


. 


ES 


i 


S 


= szykówce żeńskiej. Wniesi 

"TR j i jesioną prośbę 
do PZGS o przełożenie tych dwu de- 
'  cydniących rozgrywek do wiosny przy 
~ szlego roku, z powodu zbyt już spó- 
r 
7 


m! 


źnionej pory, związek odrzucił, wobec 
czego ŁKS sam zrezygiuowal z finału 
_ hazeny, oddając bez gry zwycięstwo i 
_ mistrzostwo na rok 1930:31. 

Zamiast tych zawodów odbył się 
mecz towarzyski AZS (Warszawa) — 
Warta z wynikiem 4:1 (1:1). Doskona- 
le zgrany i b. dobry technicznie ze- 
= spól akademiczek wygrał bez więk- 
/ szego wysiłku. Warta braki techniczne 
___ madrabiała zbyt ostrą grą. Bramki zdo- 
_ byty: Grotowska (3) i Woynarowska, 
$ dla Warty z karnego Niewodowska. 


z] 


A 


= Zawody odbyły się na boisku 7 p. sa- 
M erów, ponieważ rozmokłe | blotniste 
boisko Warty nie nadawało się do gry. 
__ Pełnowartościową natomiast grę. god 
ma dwu mistrzowskich drużyn zade- 
 aimonstrowały: Cracovia i AZS w ko-| 
szykówce męskiej w hah Ośrodka | 
"Bvł to bezsprzecznie najciekawszy 
= mecz jaki dotad Poznań w grach spor- 
~ towych oglądał. AZS wygrał w sto- 
> sunku 29:27. 
w = O zażartości walki świtdczy najle- 
PY 


piej fakt, że zwycięskie dwa punkty 
padły (dosłownie) w ostatniej minucie 
gry. Cały wysiłek krakowian, którzy 
do przerwy prowadzili 17 : 13, a w 3 
min. przerwie nawet 23:17, i nie- 
i dż liczyli na zwycięstwo, osta- 
tecznie zadawalając się remisowym 
wynikiem, zniweczył celny strzał Pa- 
trzykoata w 40 m, po którym wraz zę | 
zwycięstwem AZS-u sędzia odgwizdał | 
= koniec zawodów. Mecz powyższy prze 
sądził o mistrzostwie. 
|. Tytuł wraca z Krakowa znów do Po 
ZA zuania, a pozostałe do rozegrania za: 
wody: Polonia — Cracovia i AZS — 
" Polonia, zadecydują tylko o wicemi- 
= strzostwie. 
-= Drużyny wystąpiły w składach na- 
tępuiących: 
, AZS — Gendera, Kasprzak III, Pa- 
= trzykont, Czaplicki, Śnigaj (rez. Ró- 


„ Kultys). 18 
% acovia — Lubowiecki If, Trytko 
© L Trytko H, Lubowiecki I, Janusz 


(rez. Marona, Szumiec). i 
_ Od pierwszej minuty zaczyna $ię za 
ięta wałka. Cracovia prowadzi już w 
m. 2:0, Śmigaj wyrównuje w 3 min., 
w następnych fazach 8 min. przynosi 
4:4, w tl m. AZS wyrównuje z karne- 
_ go 7:7, w 13 min. Cracovia prowadzi 
- 11:9, w 15 wyrównuje znów Śmigaj, 
_ Ostatnie 5 minut należy do Cracovii, 
, 
które też kończy pierwsza część gry 
wynikiem 17:13. AZS, choć również 
dochodził przy końcu do głosu, prze- 
 śladował wyraźny pech w strzałach. 
Po przerwie szczęście jest przy Cra 
ovii, każdy niemal strzał przynosi 
sz. W 5 inin, wchodzi do gry znów 
atrzykont za Czaplickiego, | odtąd 
| karta się odmienia. Już w 6 min. stan 
rzmi 23:20 dla Cracovii, w 7 min 
3:22, w 9 min. Lubowiecki podwyż- 
za na 25:22, lecz w Il m. Patrzykont 


u“ 


X 


| usunięcia publiczności z linji bois- 
. BU csżywisłości jednakże dla na- 
świeżych sil, woboc impetu 


r 


é 


} w 


= Po tei malei przerwie rozgorzała 

walka na śmierć i życie. W 16 m. Ja- 
z podwyźszu wynik na 27:25, dwn | 
inych goście vod rząd ule wykorzy” | 

í y G , 


stula, w 18 Patrzykont wyrównuje I w 
ostatniej zdobywa potrzebne do zwy- 
cięstwa punkty, 

Niemilknące oklaski i okrzyki są na- 
grodą za ten piękny sukces. 

„Przeciwnicy byli istotnie godni sie- 
bie. Cracovia górowała siłą fizyczną, 
wzrostem i postawą „AZS był technicz 
nie lepszy, zwinniejszy w: przeprowa- 
dzaniu akcyj i lepiej kombinujący, a ja 
ko całość, doskonale zgrany. 

Trudno kogoś specjalnie wyróżniać, 
byłoby to krzywdą dla tmych, gdyż 
wszyscy dali maximum wysiłku i ame 
bitnej gry. Punkty zdobyli: Śr'igaj 
(15), Patrzykont (9), Czaplicki (5). dla 
Cracovii: Lubowiecki (15), Janusz (10), 
Trytko MH (2). Sędziował p. Woicle- 
chowski z Warszawy—naogół dobrze. 

Pozatem odbyły się następujące spot 
kanią towarzyskie: w siatkówce pań 
AZS (Warszawa) AZS (Poznań) 
30:8 (15:4). Sędzia p. Sowiński, oraz 
w koszykówce pań: AZS (Warszawa) 
— AZS (Poznań) 20:5 (6:3). Kosze 


zdobyły: „Dziunia™ (18), Wiszniewska 
(2), dla poznanianek Sommerówna (3), 
Biegańska (2). Sędzia p. Kultys. 


Wyniki techniczne. Panowie: Sokól| oPeracii ślepej kiszki, znajduje się w | 
— A. Z. S. III 30:0 (w. 0.). A. Z. S. Jl—! okresie rekonwalescencji i rozpocznie | 


Polski i najlepszy | Kremer: Katzy. Kusz 
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Jedynie MYDŁA 
PRZETŁUSZCZONE HIGJENICZNE 


Lab, Chem. Farm, Apteki 


M. MALINOWSKIEGO 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 31 — CHMIELNA 4 


Tymczasem ze strony związku do- 
wiedzieliśmy się, że mimo najlepszych 
chęci. wyjazd ten nie bedzie mógł 
dojść do skutku, gdyż wszystko rozbi- 
ja się o brak funduszów. Tłoczyńsk. 


znajduje jednak pomoc ze strony swe- 
go klubu, który postanowił wysłać go | 
na koszt własny. Jędrzejowska musia- | 
taby pozostać w domu. Na to jednak | 


pozwolić nie można. 


Związek musi dołożyć wszelkich sta 
rań, BAW wszystkie czynniki, jak 
PUWF i MSZ i wydobyć fundusze po- 
trzebne na wyjazd już teraz tylko jed- 
nej osoby. Nawet. gdyby kosztem tego 
w sezonie nasza reprezentacja miała 
ograniczyć Ilość wyjazdów, to Jędrze- 
lowska po sukcesach merańskich. w|: 
chwili krystalizowania się jej wspania 
łego talentu; musi wyjechać. 


Na ten cel fundusze muszą się zna- 
leźć | wierzymy, że się znajdą, 


Ruch = Ł.T.Ś$.G. 3:2 


Łodzianie spadają do klasy A 


Ruch wystąpił w oetnym składzie: 
Badura. Gąsior, 
Zorzycki: Urbam, Peterek, Buchwald, 
Sobota. Wodarz. . 

Ł. T. S. G. bez Królewieckiego w na- 
stępującym składzie: Falkowski; Miko 
lajczyk, Milde; Triebe, Pogodziński, 
Triebe, Gaflert, Voigt. Herbstrelch, So- 
kotowski, Bergman, i 

Wynik niedzioinego spotkama powyż 
szych drużyn oczekiwany był specjal- 
nie w sferach sportowych Łodzi z ko- 
losahem napieciem, gdyż ważyły się 
losy ligowe drużyny ŁTSO. Dziś, kie- 
dy klub tem opuścił już szeregi ekstra- 
klasy połskiego piłkanstwa możemy su- 
mtennie powiedzieć, że los byt tym ra- 
zem zupełnie sprawiedliwy, Łodzianie 
byli bezsprzecznie naistahszvm Zespo. 
łem ligowym i w ciągu całęgo sezonu 
niczem nie usprawiedliwiłi swego uprzy 
wileiowana. 

Poziom meczu bvł bardzo niski a 
gra z wyiąikiem kilku naprawdę emo- 
ciormiacych momentów naosół niecie- 
kawa. Zespołem kpszym w poki i pod 
bramka, technicznie, i taktyczna był 
Ruch, który grał z duża werwą i za- 
ciętością. Odnosiło sie wogółe wraże- 
nie, że to ślązakom załeży bardziei na 
zwycięstwie niż ŁTSQ. 

Przyczyn kleski łodzian nałeży się 
dopatrywać w braku ducha bojowego i 
szybkiem opadnieciu aa silach. bo jak- 
kolwiek Ruch byt zespołem  kpszym, 


mecz mówł sie zakończyć zwycięstwem | 
Ostatnim tvm występem ipad środkowej trólki namadu. 
w Lidze ŁTSG samo wypisato sobie wy |czony ładna bramką iniclavora. Ruch 


kospodarzy. 


rok na degradacię. 
Przebieg meczu naogół mało intere- 


sujący. ŁISQ wybiera grę z wid- 


NARTY = Zvska 
| EYŻWY SANKI 


POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA 


WARSZAWA. 


m Tel. 640-15 W 


| dnia, Włodarz. 


{zat sie Włodarz. 


trem. lecz mimo to. powoll i:Hawnia sę 
lekka przewaga gości. Jest to głównie 
zasługa pomocy Ruchu. 

W 22 minucie. Herbstrelch z pozvcj 
iewego lacznika oddałe piekny strzał 
na bramke, mika przechodzi ponad po- 
przeczką. W chw'ię później następuje 
riposta ataku gości: przebói Włodarza 
4 ładne dośrodkowanie. Buchwald głową 
nie trafia pliki, W 27 min. Herhstreich 
2nów ostro strzela. ollka tdzie w kie- 
runku autu. Sokołowski stoi na pozy- 
ch soałoned | strzela. lecz bramka słusz 
nie zostaje uznana, Teraz następuje 
dramatyczny moment pod bramką 
Ruchu. Kremer wybiegł ze swej po- 
zycji. trzy razy próbula  wapastnicy 
ETSO trafić 'do siatki. dwa razy piłka 
odbija stę o graczy. w rezultacie o po-, 
przeczkę i idzio w aut, 

W 32 minucie doskonały skrzydłowy 
Wtodarz, mając słaba zapore w posta- 
c! beznadziejnie słabego Triebla, prze- 
dziera się przed tinjo pomocy i obro- 
nv. dośrodkowuje, piłke otrzymuje na 
dwa metry przed linia bramkową Buch 
walid i zdobywa prowadzenie dla Ru- 


Po zmianie stron już w 5-ei minucie 
¿TSG wyrównuje. Z podania Gallerta 
piłkę umieszcza w słatce Herbstrelch. 
Natychmiast potem przebód Urbana, | 
kończy się ladna centra, którą umłejęt- 
nie wykorzystuje nalleoszy napastnik 
Ruch orowadzi 2:1. 
W 24 minucie iniciuje Buchwald 
zakoń- 


Zanosi sle na dużą klę- 
wkę gospodarzy. W chwilę jednak po- 
tem atak łodzian. zatrzymamy rocka 
obrońcy. przynosi rzuł karnv. Długa 
decyzja kto ma strzelać, w rezustacie, 
pewnym czzekutorem iest Milde. Wy- 
nik 3:2. Mimo że do końca meczu po- 
zostało jeszcze 20 min. ŁTSG nie umie 
już wyrównać. 

Najlepszym graczem na boisku oka- 
W ŁPSG brak Króle- 
wieckiego dawał sie bardzo we znaki. 
Na wysokości zadania stanal jedynie 
Mikołajczyk, dobrym był również Ferb 
streich, jakkolwiek orzedstawia om te- 
raz cień swej zwykłej doskonałości. Me 
czem kierował bardzo dobrze p. Adam- 
ski z Poznania. 


prowadzi 3:1. 


Sukces 


zapaśników śrąskich 


Sukcesy zapaśników Policyjnego K. 
S. Katowice w Niemczech. W ubiez- 
łym tygodniu gościła drużyna ciężko- 
atletyczna Policyjnego K S. Katowice 
lw Zabrzu na Śląsku Opolskim, gdzie 
stoczyła walki zapaśnicze z drużyną 
klubu Germania 04. 

Qrenatowe mundury z 4 
ska odniosły wspaniałe zwycięstwo, 
zadając swoim przeciwnikom dotkliwą 
porażkę w stosunku 2:12. ML. 

Wszystkie zwycięstwa odnieśli za- 
wodnicy Policyjnego K. S. kładąc 
swoich przeciwników na łopatki, przy= 
czem najdłuższa walka skończyła się 
w Ll-ej minucie, a najkrótsza w 51 pół 
minuty. 


Górnego Ślą- 


miecka drużyna tylko dlatego, że Cy- 
mander, z wagi półśredniej musiał, 
bezpośrednio po zwycięskiej walce w 
swojej kategorii, walczyć drugi raz w 
wadze średniej, ażeby zastąpić chore- 
go kolegę, mimo to uległ on przewa- 
dze fizycznej dopiero po zaciętej obro- 
nie w li-e] minucie. 

Jako wstęp do walk zapaśniczych, 
odbyły się cztery walk! pięściarskie 
pomiędzy zawodnikami Qermanil 04 i 
Herosu 06 z Gliwic. Gliwiczanie roz- 
strzygnęli wszystkie walki na swoją 
korzyść, wygrywając w stosunku 8:0. 


AL. JEROZOLIMSKA 23 


dowy 


ma 24 bramki. Teraz jedynie Nawrot 
z 21 bramkami może zagrażać Kosso- 
kowi, a ponieważ każdy z nich ina 
przed sobą tylko jeden mecz — zape- 
wne as Cracovii pozostanie już królem 
strzelców ligowych. 

Ciekawe przesunięcie w tabel: do- 
konało się skutkiem katastrofalnei po- 
rażki Warty. Oto Polonia bez gry za- 


Tabela rozgrywek przedstawia się 
1) Lechia (Lwów) 4 gr. 


(Królewska Huta) 3 gr.. 5 pkt., st br. 
11:5, 3) Legja (Poznań) 4 gr. 3 pkt., st. 
br. 4:8, 4) 82 p. p. (Brześć) 3 gr..0 pkt.. 
st. br. 3:19, 

Lechji pozostałyby do rozegrania 
jeszcze dwa mecze z Amatorskim. A- 
matorskiemu pozostał jeden z 82 p p. 
Legii poznańskiej 2 mecze z 82 p p. 

Katowicki Żydowski K. S gościł w 
niedziełę w Zawierciu. gdzie rozegrał 
mecz towarzyski z Warta. Mecz za- 
kończy! się zwycięstwem mielgcowych | 
w stosunku 6:3; o warunkach, w jakich | 


się on odbywał, świadczy nailepisi fakit 


pobicia Ślązaków przez miejscowa pu- 


bkczność po meczu. Gre prowadził sę- 
dzia, członek Warty. 


Już podczas gry 
rzancamo kamieniami I nawet sedzia lin- 
„łnterweniowat* bidem gości. 
Wobec powyższego stale się również 
rozumiałą porażka Amatorskiego K. 
S. z Królewskiei Huty. 


Marszałek Piłsudski objął "rokejo- | 


dnictwo komitetu honorowego hokejo- 
wych mistrzostw świata, które w bie- 
żącym sezonie odbędą się w Krynicy | 
między 1 i 8 lutego 1931 roku. Poza-| 
tem do komitetu honorowego zapro- 
szeni zostali członkowie rządu oraz 
ambasadorowie | posłowie państw. 
które wezmą udział w mistrzostwach. 


Mistrzowie świata w ping-pongu, 
Węgrzy; Barna, Nekoly, Nitroy : Da- 
vid przybedą w grudniu do Polski i] 
prawdopodobnie w dniach 13 i 14 grać 
będą w Łodzi i Warszawie. 


jęła 4-te miejsce dzięki lepszemu od 
poznańczyków stosunkowi bramek © 
Garbarnia i Pogoń podzieliły się 


punktami — bez bramek. których żade 
na z drużyn nie umiała we Lwowie 
zdobyć. Jeżeli Pogoń wygra mecz z 
Wisłą — wyprzedzi ostatecznie w ta- 
beli Garbarnię. Jest to przecież mało 
prawdopodobne. 

Ogółem padło dotychczas 490 bra- 
mek w 128 meczach ligowych. Rekord 
impotencji wykazuje atak Czarnych 
(22). to jest tyle. ile straciła ich Cra- 
covia. Inny rekord — gier nierozstrzy» 
gniętych — dzierży Pogoń. która poło- 
wę meczów (11) zakończyła na remis. 

Obecny stan tabeli: 

1. Cracovia 
2. Wisła 
Lezja 
Polonia 
Warta. 
Garbarnia 
Pogoń 
Ruch 
Czarni 
Ł. K. S 
Warszawian. 
wE PRDS. 


31:11 
30:12 
28:14 
26:18 
26:16 
21:23 
19:23 
19:23 
17:25 
15:27 
12:32 
12:32 


RZScouamaw 


| 


Zawody piłkarskie w Poznaniu © pu- 
har miejscowego ABC dały w pierwe 
szym dniu następujące wyniki: 
znania — Stella (Gniezno) 3:2, Korona 
— Sparta (A-klasowa) 2:1. Unia (C-kla 
sowa) — HCP (A-kl.) 2:1 (1), Legia Il 
— Olimpia 3:1. Warta II — Rawicki 
K. S. 2:1, Jutrznia — Sokół (Kostrzyń) 
3:1 Warta l-b bez gry weszła do .dal- 
szych rozgrywek. podczas gdy Warta 
ligowa wchodzi odrazu do ćwierćli- 
nału. 

Mecz szczypiorniaka Cracovia—Po- 
goń katowicka wygrany przez Ślązae 
ków 3:2, został zweryfikowany 3:0 na 
korzyść Cracovii, gdyż w drużynie Po 
goni grało czterech niezgłoszonych za» 
wodników. 

Walne zebranie Wil. O. Z. B. w dn. 
19 b. m. w Ośrodku W. F. wybrało no» 
wy zarząd w składzie: prezes — kpt. 
Paczosa. vice-prezes por. Uorączko, 
kapitan sportowy Kłoczkowski. sekre= 
tarz Nestorowicz, skarbnik Rutkowski. 


Turnieje bokserskie 


w Poznaniu i Warszawie 


Zawody  pięściarskie w Poznaniu 
dały w sobotę w hali Ośrodka naste- 
pujące wyniki: w w. plórkowej Sobiak 
(Warta) pokonał na punkty  Strugiń- 
skiego (druż. B) bo ładnej walce, W 3 
starciu Strugiński był 3 razy na des- 
kach do 7-miu, w w. lekkiej Wojewoda 
(HCP) wygrywa na puakty z Pierar- 
dem, a Nowacki (Sokół) z Roszykiem 
(W, w w. półśredniej Anioła (Warta) 
po ciekawej walce zwycięża Misiure- 
wicza (Sokół). Była ta główna atrak- 
cja wieczoru. W 3-em starciu byt już 
Anioła zupełnie „groggy“. Misiurewicz 
przedstawia silę jako obiecujący ta- 
lent. 

W w. średniej Glasman (Warta) zno 
kautował w 2-em starciu Holasza (So 
kół), w w. papierowej Romański (S.) 
zwyciężył na punkty Kawczyńskiego 
(Ww.), Wyżykiewicz I (W.) — Nowaka 
(drużyna Błękitna), w w. koguciej 
Zbierski (Warta) pokonał Warchlew- 


l skiego (Sokół), a Kajnar (W.) — Go- 


laka (S.). 

Międzyklubowy mecz bokserski 
Skra — CWS w Warszawie przyniósł 
wyniki następujące: w wadze muszej 
Wieczorek (CWS) wygrał w. 0. z po- 
wodi niestawienia sle przeciwnika. W 


w. koguciej Olszewski (S.) odniósł 
zwycięstwo nad Śmiechem (CWS) w 
w. piórkowej Pankiewicz (S.) pokonał 
na punkty Kopczę (CWS) w w. lekkiej 
Wiśniewski (5.) wygrał z Klemańskim 
z powodu nadwagi tego ostatniego. 
Spotkanie towarzyskie zakończyło Się 
zwycięstwem Klemańskiego na punkty. 

Największą niespodzianka zawodów 
była porażka Głowacklego, którv prze 
grał przez k. o. w II! rundzie z ciąż: 
szym o kategorię Karpińskim (CWS;. 
Już w pierwszem starciu Qlowacki o- 
trzymał bardzo silny cios, tak, że 
przez cały czas spotkania był jakby 
oszołorniony, ale wytrzymał prawie do 
końca na ringu Ostatnie spotkanie w 
wadze średniej pomiędzy Kubickim 
(S) a Komorowskim (CWS), zakończy 
ło się zwycięstwem pierwszego. W o% 
gólnej punktacji zwyciężyła Skra 8:4 

Pozatem w Warszawie nie odbyły 
się żadne imprezy. 

Brneńska drużyna .„Żiżka”, w bar- 
wach której występują dwaj mistrzoe 
wie Czechosłowacji wagi półciężkiej ł 
ciężkiej: Ostrużniak i Ambros, wale 
czyć będzie w ramach miedzynarodoe 
wych zawodów bokserskich, urzydzo= 
nych przez drużynę | K. Poznański. 
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Cracovia wychodzi na czoło tabeli 


po zwycięstwie nad Czarnymi 2:1 w Krakowie 


Zwycięstwo Cracovii , osiąg-|były groźne ze względu na wie- | 
nieprzyjaz- 
nych dla tej drużyny warunkach 
należy uważać za wielki sukces 


bez- 
wietrznej pogodzie, Cracovia po 


mięte w niezwykle 


biało- czerwonych. 


Do pauzy przy ładnej 


kazała dobrą grę, to też poza 


4-minutowym okresem słabości, | 


panowała ma boisku. Kossok 
grał tak jak robił to na począt- 
ku sezonu; pewny w driblingu, 
unikał gry wszerz. Obie bram- 
ki — to majstersztyki ostatnio 
zdetronizowancgo przez Malika 
króla strzelców. Mitusiński ` ©- 
fiarnością wybijał się ponad part 
nerów, a jako kierownik ataku 
był lepszy. niż na poprzednim 
meczu z Pogonia. Malczyk sta 
rał się dorównać Kossokowi w 
driblingu, a podania jego znajdo 
wały wyraz w bombach Kosso- 
ka. Strzał Szperlinga, broniony 
z trudem przez Kasprzaka, ilu- 
strował jego dobrą formę. Ku- 
biński po kontuzji nogi grał za- 
dawalająco. . 

Pomoc. iak i obrona miały 
zwłaszcza po pauzie nielada 0- 
rzech do zgryzienia — walkę z 
wiatrem, fałszami piłki, trzyma- 
nie przeciwnika. no i obawę 
przed górnemi podaniami, wy- 
kopami, gdzie piłka nieiednokrot 
nie pod naporem wiatru wraca- 
ła do bramki względnie szła na 
rúg. 

Mysiak był tu najlepszy — u- 
miejętna gra ciałem i współgra- 
mie z Chruścińskim, to iego plu- 
sy. Seichter zadowolił w zu- 
pełności. 

Zastawuiak i Lasota do pauzy 
niezbyt wiele mieli coprawda do 
roboty, ałe zato po pauzie szyb- 
kość interwencji i.spokojna, nadz 
wyczaj rozunmma gra — Spowo- 
dowały, że pędzona wiatrem pił 
ka nie zabłąkała się do bramki. 

Orminowski po pauzie „znajdo- 
wał się w ciężkiej opresii. 

Atak Czarnych nie miał tego 
ciągu j szczęścia co na meczu z 
Wisłą, aczkolwiek kombinacyj- 
nie przedstawiał się nieźle. Rey 
nan grał więcej prawą stroną, 
-hota Sawa oxazywał wie- 


ella W .iCgo „akciaci. | 


Je był meĉo za powolny. 
i maia $ Ostrowski nie dys- 
ponują  łotnością, potrzebną 


skrzydłom, .centry ich po'panzie 


KARPIŃSKI (C. W. S.) 
zuokautował w sobotę Głowackiego z€ 
Skry. 


jący wiatr. 


W pomocy Amirowicz trudną 


rolę środkowego pomocnika, 
wobec świetnej gry trójki 


| 
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kra- 
|kowian spełnił tvlko cześciowo. 


Piłat był / najpowolniej- 
szym graczem w pomocy, O- 
zajst nie istniał w zetknięciu z 
Kossakiem i Sperlingowi nie 
mógł przeszkodzić w iego pas- 
singach, 


Początkowe ‘kiksy Olejnicza- 
ka nie przeszkadzały w obsta- 
wianiu j taktycznie dobrej inter- 
wencji, zato późniejsze wykopy 
Malerskiega, zwłaszcza po pau- 
zie. dochodziłv do linii ataku. 


SEZON NARCIARSKI ROZPOCZĘTY 


Ogólnie gra zespołu Czarnych 
zrobiłaby dobre wrażenie, gdy- 
by nie jednostki, które polowały 
na kości przeciwników. 

Sędzia p. Biro do pauzy pro- 
wadził gre bez zarzutu. Po pau 


Oto moment pierwszych zawodów w jednej z alpejskich miejscowości w Niemczech. 


11-te remis Pogoni 


Bezbramkowe spotkanie z Garbarnia we Lwowie 


Garbarnia: Wojciechowski; Bill, 
*Konkiewicz; Skwarozewski, Wilcz 
kiewicz, Augustyn; Joksz, Sycz, 
Smoczek, Pazurek, Bator. 

Pogoń: Albański, Fichtel, Jerzew 
ski; Deutschmam, Kuchar, Hanke; 
Łagodny, Mauer, Zimmer, Hamin 
Szabakiewicz (Hanin). 

Boisko Pogoni rozmiękłe, pokry- 
te bajorami nie było idealnym tere 


Łódź 


Międzyklubowe zawody bokserskie 
organizowane przez Zjednoczonych w 
lokalu własnym odbyły się przy wy- 
peł.nionej po brzegi sali. Jakkolwiek 
poziom zawodów był wysoki, impreza 
się nie udała. Nie odbyły się najważ- 
niejsze walki. Z liczby zapowiedzia- 
nych 12 par walczyło tylko osiem. Or- 
wamizacja zawodów szwankowała. W 
wadze muszej  Pietrzyński (Sokół) 
zwycięża początkującego i tchórzliwe- 
go Optułowicza (Widzewska Manufa- 
ktura). W w. piórkowej bije Szlegiel 
(Union) — Kmina (Zjednoczone), Ga- 
win (Geyer), Szmiegla (Zjednoczone), 
Kierzkowski (Union),  Klimkiewicza 
(Zjednoczone). W wadze lekkiej od- 
było się najciekawsze spotkanie dnia 
między Kilańskim  (Kruschender) a 
Chmielewskin (Pozmański). Walka 
stała na wysokim poziomie i po cieka- 
wym przebiegu zakończyła się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym. W tej samej 
wadze Lipiec (Geyer) zwycięża Bar- 
tosiaka (Zjednoczone). W wadze pół- 
średniej Pankowski (Zjednoczone) ma 
przewagę fizyczną nad Dutkiewiczem 
(Geyer) którego zwycięża na punkty. 
W wadze półśredniej, Garnczarek (Po- 
znański) odnosi sensacyjne zwycię- 
stwo nad Kuropatwą (Kruschender) w 
drugiej rundzie przez k. o. 

Mecz ŁKS — WKS, z serji zawo 
dów o mistrzostwo Łodzi i puhar od- 
był się w niedzielę. Ponieważ w prze 
pisowym czasie ŁKS się nie stawił, ro- 
zegrano potem mecz towarzyski, w 
czasie 2x 30 min. Zwycięstwo odniósł 
ŁKS w stosunku 3:0. WKS wystąpił 
w pełnym składzie, ŁKS grał bez Jego 
rowa, Gałeckiego, Cylla, Trzemieli, 
* Jasińskiego, Tadeusiewicza i Feji. 


NA BASENIE WARSZAWSKIM 


Grupa pływaczck trenwiących w pływ 


ami Kasy Chorych. która- cieszy się 


w sierach sportowych Ogromuiem powodzepituą 


|nem. W warunkach powyższych 
lepsze wyszkolemie techniczne od- 
grywało bardzo ważną rolę i dzię- 
ki niemu też Garbarnia uzyskała 
przed pauzą znaczną przewagę, 
tembardziej, że grała z wiatrem a 
napad operował na bardziej suchej 
połowie boiska. Po przerwie Pogoń 
dokonawszy przesunięć w napa- 


Gra rozpoczyna się atakiem Po- | 
gom i wolnym. Ręka Wilczkiewi- 
cza powoduje drugi rzut. wolny. 
Hanke przenosi dobrze do Zimme- 
ra, który z kilku kroków pudłuje. 
Na tem kończy się „złoty okres P3- 
goni“. Do głosu dochodzi Garbar- 
nia i za chwilę wybieg Albańskiego 
ratuje drużynę od konsekwencji błę 


dzie zdołała wyrównać grę i okres | du Fichtla. Centrę łapie Albański, 


ten stał pod znakiem zmiennych a- 
taków obu stron. u» 

W Pogoni na pełną pochwałę za 
służył sobie znów Wacek Kuchar. 


Do życzenia pozostawiała jedynie | W 


jego gra konstrukcyjna. I drugi we- 
teran — Fichtel zasługuje na wy- 


rómienie; jedynie wykopy nie wy-|i momentalnie oddaje strzał, który 
chodziły w myśl życzeń. Albański | mija wysoko cel. Garbarnia nacie- 
przyczynił się walnie do utrzyma- "a ostro, Pogoń przetrzymuje na- 
nia bezbramkowego wyniku. W na |PÓr, by w ostatnich trzech minu- 
padzie aplauz zbierał Szabakiewicz | tach przejść do energicznej kontr- 
z chwila gdy przemienił się z Ha- | Ofenzywy. 


ninem i zajął pozycję prawego łącz 


nacyjną grę. 


ra“ Batora. Deutschman grał sta- 
biej. Jerzewskiemu nie bardzo od- 
powiadało grząskie boisko. W na- 
padzie wybitnie słabą pozycją był 
|Mauer. Łagodny nieco lepszy, pod 
i bramką tracił orjentacię. Hanin na 
|łączniku zupełnie słaby na skrzy- 
dle prezentował się znacznie lepiej 
i tworzył ze Szabakiewiczem do- 
brze rozumiejącą się parę. Zimmer 
uwijał się wiele z tyłu fabrykując 
mnóstwo rzutów wolnych. 


s o A 


Lechja -- Legja 3:0 


Sukces Lwowian w Poznaniu 


Lechia: Zborowski: Oracz, Pa 
jąk; Bogusz, Wasiewicz. Miel- 
nicki; Małecki, Rusiecki. Czu- 
dżak, Kruk. Ponczek. 

Legja: Sikorski:  Kwintkie- 
wicz I i II; Sroczyński, Głowacz. 
| Zaremba; Biederman. Chmielew 
ke Niziński, Mikołajczyk, Sadal 
| Legja sprawiła wielka niespo- 
dziankę, przegrywając wysoko 
[na własnem boisku z przeciwni- 
|kiem, którego gładko pokonała 
|we Lwowie. Porażka niedziel- 
na pozbawiła zarazem mistrza 
Poznania wszelkich szans na 
wcjście do Ligi. 
| Na ciężkim terenie Stadionu 
miejskiego Lechia czuła się le- 
piej, była lotniejsza i przeprowa 
|dzała ataki głównie skrzydła- 
mi — niebczpiecznemi w pozy- 
cjach podbramkowvch. 

Całość wyrównana, specjalnie 
jednak wyróżniał się Pająk w 
obronie. 

W Legii atak był najgorszą 
iczęścią drużyny. Debiut Niziń- 
skiego, b. gracza Warty i Ge- 
|danji, ma środku ataku, nie po- 
wiódł się, atak nie funkcjonował: 
lepszy był Niziński po pauzie na 
skrzydle. Najęczszy był Sadal- 
ski, któremu się uic absolutuie 


| 


nika. Dzięki temu napad w drugiej | goń znów serją ataków. 
połowie rozwinął bardziej kombi- ; strzela z bliska bramkarzowi w re- 
Zadawalająco spełnił ce. 
swe zadanie Hanke, mając do utrzy. W ostatniej chwili wybiera Albański 
mania „tanka“ Pazurka i „uciekinie | piłkę z pod nóg Sycza. 


po chwili róg niewykorzystany. 
Fichtel likwiduje przebój Pazurka, 
oddaje piłkę do Kuchara; niespo= 
dziany „szczur*  Hankego zastaje 
ojciechowskiego na posterunku. 
oul Deutschmanna; rzut wolay 
Skwarczewskiego chwyta Pazurek 


Po przerwie grę rozpoczyna Po- 
Łagodny 


Smoczek wypuszcza Pazurka; 


Garbarnia 
naciska, Hanke dostaje piłkę, odda- 
je ją Haninowi, centra i... Mauer 
z kilku kroków pudłuje. 

Ataki Pogoni prawą stroną stają 
się niebezpieczne.  Szabakiewicz 
rwie pierwszą linię naprzód pod 
bramką, brak jednak trójce wykoń 
czenia. Zmienna, otwarta gra przy- 
nosi każdej stronie dogodne sytua- 
cje, które nie zostają jednak wyko- 
rzystane. Bill fouluje ostro Łaz>- 
dnego, za chwilę następuje rewanż 


nie udawało. Pomoc słabsza, niż 
zwykle, obrona ponosi winę stra 
ty pierwszej bramki. Sikorski 
miał dużo roboty i był lepszy 
od swego poprzednika. 

Pierwszy sukces notują goś-. 
cie już w 4 min. Piłke dosta- 
je lewoskrzydłowy, oddaje do 
Środka, gdzie po kombinacji z 
łącznikiem Czudżak zdobywa 
pierwszą bramkę. W 9; 12 
Lechia, a w 13 i 25 gospodarze 
nie wykorzystują rogów. W, 
31 atak gości kończy się drugą | 
bramką, którą zdobywa Rusiec- | 
1. 
58 m. pieczętuje wynik ja 
dów.: Po rzucie wolnym, bitym! 
przez Pająka, piłka odbija się | 
od „muru“ Legji, wędruje pod | 
nogi Małeckiemu, który  zkolei| 
posyła ją w siatkę Legii. Woni 


e. bel Wa die 


statnim dopiero kwadransie za-; 
czyra Legia grać naprawdę, jak- 
y obudzona z letargu, ma nawet 
dużą przewagę w terenie. jed- 
nak czasu już jej nie starcza na 
nadrobienie strat. Dotkliwa po- 
rażka jest  przypieczętowana. 
Rogów 7:4 dla Lechii. 

Sędziował p. Lange 'z Łodzi. 
naogół dobrze. Publiczności z 
powodu niepewnej aury powye 


i obrońca Garbarni wije się w bo- 
lach. Do końca pozostaje na szczę- 
ście tyłko pięć minut. Łagodnemu 
nadarza się sposobność przychylić 
szalę na korzyść miejscowych, 
strzał oddany zbliska jest zamało 
splasowany i staje się łupem bram- 
karza gości. Jeszcze kilka uderzeń 
i drużyny rozstają się podzieliwszy 
się punktami. 

Sędziował p. Obst z Poznania 
poprawuie. 


Śląsk 


Śląskim piłkarzom sprawiła pogoda 
przykrą niespodziankę. Ulewny deszcz, 
padający od południa uniemożliwi 
przeprowadzenie normalnych spotkań, 
tak że wszystkie kończyły się przed- 
wcześnie. 

W Puharze Juvelia rozegrano trzy 
mecze. zakończone w parę minut po 
przerwie, 

Policyjny K. S. — K. S. 06 Katowice 
1:0. Wicemistrz śŚląskiei Ligi odniósł 
zasłużona porażke na własnem boisku. 
Rozmokły teren dogadzał wiecej dru- 
Żynie policyjnego i w pierwszych już 
mimutach padła jedvna bramka. 

K. S$. 06 Mysłowice — Naprzód Li- 
piny 1:1 (1:0). Handicao własnego 
boiska zadecydował o szczęśliwym re- 
misie dła mysłowiczan, którzy, mimo 
przewagi i prowadzenia do przerwy, w 
drugiej połowie gry był słabsi. Jakby 
jednakowoż brzmiał wynik ostateczny 
przy normalnym czasie gry — trudno 
przewidzieć. 

K. S. Chorzów — Kolejowe P., W. 
6:2 (3:0). Kołejowcy należą do śŚląs- 
kiej Ligi. a zwycięzcy niedziedni do 
2-iej grupy A-klasy. Mimo obcego boi- 
ska i moralnei przewagi przeciwników 
rozpoczęli goście żywą gre i w zwpełno 
Ści opanowali boisko. Także i po 
zmianie stron utrzymała sie przewaga 
Chorzowa i drużyna ta wygrała za- 
służenie. 

Inne wyniki były następujące: Po- 
goń Katowice—20 Bogucice 3:0. Diana 
— Murcki 3:0. IFC — Dab 3:0, Sta- 
djon — Ruch 1:0. 

O mistrzostwo B-łizi odbyło się 
przedostatnie spotkanie: Silesia Paru- 
szowiec — Slavia Ruda 1:4. 


WIOŚLARZE M 


wj kazali się w roku bieżącym poważnym d 
daja Ba may 


zie jednak okazał brak zdecydo 
wania, dopuszczając do dysku- 
sji z graczami, ich kłótni i bójek. 

Grę rozpoczynają Czarni. A- 
tak Reymana kończy się na wy. 
kopie Zastawniaka. Kossok do- 
staje piłkę od Malczyka. prze- 
jeżdża przez połowę boiska, cen 
trę jego łapie Mitusiński na no- 
gę, obrońcy są jednak na miej- 
scu, plasują piłkę w pole. 

W 3-ei min. kombinacja Kos- 
{sok — Malczyk — Mitusiński; 
ten ostatni strzela w ręce Kas- 
|przaka. W minutę później strze 
|lą Kossok koło słupka. 

Cracovia przeważa zupełnie; 
ataki jei suną raz po razu ma 
bramkę przeciwnika. W  S-ej 
|min. Kubiński podaje ze skrzy- 
dła wyvsuniętemu ku bramce 
Kossokowi i ten strzela mieu- 
chronnie w róg. 1:0. 

Kossok kilkakrotnie dribluje z 

powodzeniem, a jego podań nie- 
wykorzystują raz Malczyk raz 
|Mitusiński. W 14-tci min. rzut 
wohry zamienia Kossok w drugą 
| bramkę. 
Teraz Czarni dochodza prawą 
lstroną na 4 minuty do głosu — 
Reyman strzela z podania Ko- 
|cira ponad poprzeczką. 

Następnie Cracovia ujmuje i- 
nicjatywę w ręce — Malczyk 
mija Olejniczaka, podaje Kosso- 
kowi. lecz ten trafia w bramka- 
rza. 

Gorący moment dla Cracovi, 
kiedy Reyman wypuszcza Saw- 
kẹ a Otfinowski wybiega obok 
piłki, ratuje Seichter przytomnie 
wykopując piłkę na korner. 

Przewaga Cracovii uwidacznia 
się jaskrawo, a w 30-ej minucie 
Sperling łapie lewą nogą dług e 
podanie Kossoka—trudny strzał 
chwyła robinsonując Kasprzak. 

Do pauzy przeważa Cracovia 
i zdaje się zanosić na wielką no- 
rażkę Lwowian. Tymczasem w 
czasie pauzy zrywa się huragan 
o charakterze halnego wiatru. To 
też pierwsze minuty zmuszają 
Cracovię wyłącznie do defensy- 
wy, a spodaryczne ataki rzadko 
dochodzą pod bramkę Czarnych. 
Czarni, wspomagani wiatrem, go 
szczą ciągle pod bramką gospo- 
darzy, którzy dzięki dobrej tak- 
tyce defensywnej pozwalają Iwo 
wianom strzeli tylko jedną bram 
kę przez Drzymałę. 

K. Sieńkowski 


| 
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* DUBRAWSKI (W.T.C.) 
ciągu roku przeszedł z klasy trzeciej 
do klasy pierwszej sprinterów. 


AKABI (WARSZAWA) 
orcbkiew i swietnie się gapowids 
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PRZEGLĄD SPORTOWY. 


Sroda, %6 fistopada 1930 rofa. 


Nawet więźniowie 
mogą uprawiać w Polsce sport 


Sport 1 Wychowanie Fizyczne, 
które w dobie obecnej stanowi nie- 
odłączny czynnik współczesnego 
wychowania, wkracza zwycięsko 
w każdą dziedzinę życia. 

Już na kongresie więziennym w 
Waszyngtonie w r. 1910 poruszo- 
mo Sprawę wprowadzenia ćwiczeń 
gimnastycznych do programu za- 
jęć więźniów. W stosunku do róż- 

nego rodzaju przestępców zastoso 
wano snecjalme gry i zabawy i ćwi 


czenia, mające na celu opanowanie 


woji, skupienie uwagi na przedmio 
cie zabawy i t p. 

W odrodzonej Polsce na skutek 
zarządzenia Ministra Sprawiedli- 
wości p. Cara, zostały zorganizo- 
wane w kilku więzieniach sale gim 
i styczne, zaopatrzone w przyrzą 

y. 

W szkole centralnej departamen- 
tu karnego urządzono kurs instruk 
torski wychowania fizycznego dla 
mższych  funkcjonarjuszów wię- 
ziennych. 

Pierwsze te kroki — nie wyczer 
pua rzecz prosta całości zagadnie 
nia, jednak wydają już owoc. Za- 
pobiegają w pierwszym rzędzie 
ujemnym wpływom zamknięcia na 
Stan zdrowotny więźniów oraz wy 
rabiają poczucie dyscypliny i zdol- 
ności do odcierpienia kary. 

1 Z pośród 330 więzień I i II klasy 
oraz grodzkich Rzeczypospoktej o 
pojemmości około 37 tysęcy najle- 
piej wyposażone sale gimnastycz- 
ne posiadają więzienia karne w Mo 
kotowie. w Rawiczu, w Wiśniczu 
oraz w Warszawie przy ul. Długiej. 

Program dnia więźniów przewi- 

duje ćwiczenie gimnastyczne, gry 


KA 
Krorika 
k ubów żydowskich 


| M. Górka (Qwiazda — Warszawa), 


który miał wykreślenie 7 macierzyste» 


_ g0 klub, ponownie podpisał kartę zgło 
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wa) doskonały 


4 asili szeregi bokserów Makabi 
b 


 szeniowa dla Gwiazdy. 

Józeł Wałach (Gwiazda — Warsza- 
bramkarz żydowskie 

drużyny wyjechał na stałe do Paryża. 
Jest to bardzo poważna strata dba 
Gwiazdy, gdzie Wałach byt nailepszym 
_ graczeni drużyny. 

Woliowicz i Gritenberg (Barkochba 
—W arszawa) po otrzymaniu zwolnień, 
Ao- 
łecznel. 


Steuerman (Hasmonea — Lwów), 


 Zmmy gracz fwowskiei Hasmonei. ba- 
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b prowadzi instruktor © l, W. F; p. J 
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A. 


wi obecnie w Łodzi, gdzie odbywa służ 
bę wojskowa. Ostatnio wrat w barwach 
zespołu wojskowego. 

Dr. Henryk Leser. redaktor 
sporiowogo „Nowego  Dziennika* w 
Krakowie został wvbrany prezesem 
-Makabi krakowskiel. 

_ Zaprawę zimową lekkoatletów Żassu 
ár 


działu 


nicki. 
Żagiel (Hakoah —- Warszawa), do- 


~ bry bramkarz żydowskiej drirżyny, zo- 


i 


4 mali trzymiesięczna dyskwalifikację za 
+ 


W 
AB 


y 


$ 


` 


_ bów żydowskich z 8 miast. 
_ obrad zjazdu uchwalono powołać do 


| mo Związku 


A 


$ 


= P. J. Aleks. Wilno. 


-atal zdyskwaliiikowany na okres 2 mie 
śięcy przez W. G.i D. WOZPN za roz- 
myślne kopnięcie przeciwnika. . 

Wajsmund (Czarni — Warszawa) 

1 Biwer (Hakoah — Warszawa) otrzy 


wzałsinne pobicie vio na boigłen > 

W Klelcach obradował okręgowy 
zjazd wszechświatowego związku Ma- 
_ kabi. W zjeździe uczestniczyło 16 klu- 
W wyniku 


+ 


życia: okrąg kielecki Wszechświatowe 
Makabi w Połsce, oraz 
dwa podokręgi: jeden obelmulacy Za- 
Złębic z siudziba w Bedzinie. d'igi zaś 
 gbejmujący północną część wojewódz- 
 twa'z siedziba w Radomiu. Do exze- 
kiuywy  Wszęchświatoweco Związku 


_ Makabi okręgu kieleckiego zostali wy- 
~ brani: dr. Zylberszlak (prezes), 


dyr. 
Flicha, dyr. Edelsztein i dvr. Frysz- 
man (wiceprezesi) dyr. Rosenberg 
(skarbnik), p. Urbattel (sekretarz), p. 
Sziezinzier (kapitan sportowy), oraz 
„pp. Gutowski, Lacman i Barenbląjtt 
(członkowie egzekutywy). Do rady na 
cze 
dr. Rechszańt, dyr. Rozenberg i p. Ser- 
carzowa. 


7 TE 


_ P. Sam. Kapl, Łódź. List pański o- 
 trzymaliśmy z dużem opóźnieniem. 
- Sprawa sędziów w tym sporcie jest 
wielką bolączką. na którą wielokrotnie 
_ zwracaliśmy uwagę. 

Projekt czyta» 


o Hsmy, lecz drukować ze zrozumiałych 


_ 4deslany 


względów nie możemy. Rusinek wróci 
do Krakowa, Łańko porzucił piłkę noż 
7 üq, 
P. „Emel“ Stanisławów. Projekt na- 
nam nie nowego nie wnosi. 
_ Drukujemy przecież obszerny artykuł 
"p. mjr. Szymańskiego. 
P. Lip. Brno. Jeden artykuł poszedł 
dpnych nie otrzymaliśmy. Ostatnio dru 
 kowaliśmy drugi. ; 
"P. H. Chaj. Lwów. Anontmów rzecz 


k 


-prosta me drukujemy. Wypadek bar- 
dzo smutny, lecz musi po 


legać tylko na 
jakimś niedopatrzeniu. Trudno ‘robić 
gei zasadę. 


P. „Meęczennikowi”, Kraków. Notate 


mel pp, dyr. Firsztenberz. dr. Peka, | 


oraz zabawy. Okólnik w sprawie 
rozkładu dnia w odziałach dla nile- 
letnich przewiduje między innemi 
dwukrotnie gimnastykę, w godzi- 
nach 7—7.30 rano oraz 20.30—3%0.35 
przed spoczynkiem. Dalsze zarzą» 
dzenia w tej mierze znajdują się 
obecnie w okresie opracowywania. 
Jak niezmiernie ważna jest poru 
szana w niniejszym artykuliku kwe 
stja, wskazuje fakt, iż przeciętny 
stan zaludnienia wszystkich wię- 
zień Rzeczypospolitej wynosi oko- 
ło 30 tysęcy osób. Ludzie ci, za- 
kosztowawszy radości Sportu z 
pewnością nie wrócą już do cel. 


Witold Horain 


W zesztym roku po ukończeniu 
sezonu opisywałeni sposób gry 
zawodników sklasyfikowanych 
przez O. Z. L. T.; w bieżącym ro- 
ku zaszły jednak tak poważne 
zmiany, że dla ludzi zbierających 
skrzętnie numery „Przeglądu Spor 
towego*, będzie niezmiernie inte- 
resującem porównać oba te ar- 
tykuły. 

Zacznijmy od mistrza Polski, od 
Tłoczyńskiego. Najmłodszy ten, a 
wraz ze Stolarowem najlepszy 
tennisista w l-ej klasie, bohater 
|meczu z Rumunią poczynił ogrom 
ne postępy. Serwisu nie zmienił, 
poprawił jednak jego regularność; 
uderzenie z prawej i lewej strony 
posiada doskonałe z małym dodat 
kiem liftu. Stosuje ostatnio czę- 
ściej uderzenie lekkie, silnie Ścię- 
te, wyprowadzające przeciwnika 
z uderzenia. 

(ra Tłoczyńskiego przy siatce 
jest improwizacją, dowodzącą ra- 
czej wielkiego talentu, aniżeli pra- 
cy nad stylem. Śmecz niepotrzeb- 
nie ścięty, o ile plasowany na pra- 
wo nie do wzięcia, inaczej gróź- 
ny tylko swoją szybkością. a nie 
wysokością odbicia. Przeciwnik 
stojący od Tłoczvńskiego wyżej 
psychicznie i taktycznie, potrafi 
go wyprowadzić z konceptu, gdy 
jednak Tłoczyński wkłada w grę 
całą swą ambicję i zaciętość jest 
w Polsce omal nie do pokonania. 

Pod względem budowy i wy- 
ltrzymałości ustępuje on jednak 
sz naszych asów, a ostat- 


c z nn A meaa 


nio choroba nogi jest niekorzyst- 
nym objawem. Nie powinien więc 
Tłoczyński grywać bez przerwy 
w ciągu całego SEZONU, bo musi go 
to kosztować wiele nieprzyjem- 
nych i niepotrzebnych porażek, jak 
z Lasu 1 J. Stolarowem 6:1, 6:1 itp. 

Jedyną niedoprowadzoną do wy 
sokości zadania stroną gry Tło- 
czyńskiego jest niezwracanie uwa- 
gi na ustawienie nóg przy odbijaniu 
piłek co odbiera wielu uderzeniom 
płynność akcji, którą możemy do- 
skonale obserwować np. u Stola- 
rowów. 

Maks Stolarow jest właściwie, o 
ile chodzi o klasę, bezkonkurencyj 
ny w Polsce. Przęszedłszy szkołę 
u takiego rutynisty i taktyka ja- 
kim jest brat jego Jerzv. Maks wie 
doskonale jak grać, aby wygrać i 
który sposób gry mu najbardziej 
odpowiada. Cudownie mija prze- 
ciwnika przy siatce, a jako specja- 
lista gry z głębi kortu jest w dłu- 
gich uderzeniach zupełnie pewny, 
i gdy znajduje się w pełni treningu, 
piłki jego posiadają precyzję co da 
centymetra. 

Serwis nie jest nadzwyczajny, 
gra przy siatce b. dobrze, ale z za 
sady Stolarow nie atakuje z poło- 
wv pacu, czeka na błąd przeciw- 
nika lub stara się go wyrzucić za 
kort rrajac z linji końcowej. Wszy 


SKRZYNKA POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 
(Odpowiedzi lłstownych redakcja nie udziela) 


i ka dotyczyła puharu „Naszego Przeglą 
du“, a nie .Przeglądu Sportowego”. 
Różnice między sportowcami z racji ich 
wyznania nie czynimy. Po album na- 
leżało się zwrócić do Biura Propagan- 
dy Konsumcji Cukru, Warszawa, Krak. 
Przedm. 55 — a nie do nas. Wszystko 
to bylo podane na kuponie. 

P. T. Cz.. Przemyśl. Istotnie ma Pan 


słuszność. Prosimy o zasilanie nas wia 
domościami jak dawniej. 


P. A. Kendzia, Warszawa. Associa- 
tion Sportive „Połogne” de Paris, 
4, Rue Saint Denis. 

P. A. Prądz. Pomorze, 
zainteresowanie się spraw. 
kować wszystkich POI 
romy. 

P. St. Zlem. Katowice. Skrót był po- 
| dany istotnie omyłkowo. Jak to zazna- 
|czyliśmy jnż. współpracę uzależniamy 

od porozumienia się z p. T., który jest 
naszym głównym przedstawicielemu 


a. 


Cieszy nas 
, lecz dru- 


w nie mo- 


i 
+ x 
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Komisja siódemkowe 
„rełormuje rozgrywki na Śląsku 


Tegoroczny, aczkolwiek bardzo libe- 
ralny system rozgrywek o  miistrzo- 
stwo Śląska, nie zadowolił wszyst- 
kich, specjalnie członków najniższej 
klasy. Wybrana „komisja siódemko- 
wa" miała materjal opracować i w po- 
rozumieniu z klubami przygotować do 
walnego zgromadzenia. idzie to jednak 
bardzo ospale, to też ponowna inicja- 
tywa przewodniczącego W. Q. i D. p 
Korduły w sprawie problemu rozgry- 
wek jest bardzo pożądana. 

Projekt W. G. i D. przewidułe po- 
dział członków na 4 kategorie: Liga 
okręgowa, klasa A, klasa B i w pod 
okręgach Bielsko — Biała i Rybnik 
B-liga. 

Cały projekt wykazuje dużą trzeź- 


stkie arkana gry z voleja ma opa- 
nowałe, jednak improwizacji i 
swobody w niej nie widać. Tak- 
tycznie i technicznie nie ustępuje 
nikomu, a pod tym względem do- 
równuje mu tyłko jego brat. 
Jerzy Stołarow, którego gwia- 
zda zabłysła w roku bieżącym 
dawną świetnością, uzyskał w tym 
sezonie największą ilość nagród 


Komunikat 


Ostatnia znaczna podwyżka taryfy celnej w St. Zjednoczonych unie- 
możliwiła nam dostawę znacznej partii chronometrów na zlecenie nasze- 


go przedstawiciela w New Yorku.. 


Firma nasza znana jest na całym świecie ze swej solidności i niezró- 


wnanej jakości swych wyrobów. 


To też z uczuciem upragnionej dumy spogląda ona na zaufanie. 
kiem ją darzą najbardziej czołowi przedstaiwciele 


ilość zawodowców całego świata. 


Powodowani koniecznością uruchomienia części kapitału ulokowane- 
go w powyższej partji, postanowiliśmy zuofiarować naszym przyjaciołom 


polskim 5.000 kieszonkowych zegarkó 


tem, że wybór nasz padł na Polskę ze względu na głębokie sympatie i po- 


dziw, jaki odczuwamy dal ich kraju. 


Nasz thron;metr CHRONOGRAF 


Nasz chronomcir - chronograf 


i sekundy na niebiesko) i nadaje się dla obliczania szybkości. 


z pewnością niezbędnym o każdej po 
doskonały zegarek kieszonkowy. 


Dla swej precyzyjnośc 1 dokładności 
| przyjęty przez najpoważniejszych przedstawicieli sportu 
wśród których figurują: Michard, mistrz świata w wyścigach kolarskich 
na torze, Binda, mistrz Świata w wyścigu kolarskim szosowym, Benoist, 
mistrz automobilizmu, Degraewe — mistrz Belgji, przez najbardziej zna- 
nych szampionów ekipy. futbolowej włoskiej, przez najlepszych i nalbar- 
dziej znanych trenerów i mistrzów tennisa, wioślarstwa, boksu, walk za- 

paśniczych, szermierki, atletyki, pływania, automobilizmu, motocykliz- 
mu i futbolu, a także przez zawodowców. 


tów i t. d., od których otrzymujemy 
uznania dla naszego zegarka kieszon 
nograf. 


Zegar ten, używany przez szam- 
sportów, jesteśmy 
w stanie zaoflarować po cenie zł. 20.— 
z dostawą do domu, bez dopłat pocoz- 
Pro- 
simy o porównanie naszego zegarka z 


pionów wszelkich 


towych i celnych, z gwarancią, 


chronometrami-chronografami, marek 


w cenie od 500 do 600 złotych. a każdy przekona się wówczas o rzeczy- 
wiste] wartości naszej, prawdziwie wyjątkowej oferty, 
Setki i tysiące listów spontanicznie wyrażających podziękowanie i 


uznanie tych wszystkich, którzy mieli 
Zaznaczamy raz leszcze, że jedy 


chomionych w naszych składach. 
Celem uniknięcia spekulacyjnych 


wić każdej z 5.000 osób skorzystanie 


dniane. 


kosztów pocztowych, z dostawą 


- FABRIQUE SUISS 


nazwiska i 


wyników 
większej 


tru-chronografu trzymamy do dyspozycji czytelników. 


jest konieczność chociażby częściowego zrealizowania kapitałów unieru- 


ków ograniczyliśmy do jednego chronometru na osobę, a to aby umożli- 


Do każdego zegarka chronometru-chronogratu dołączony 
gwarantujący tak fumkcionowanie, jak i wykonanie bez zarzutu. 

Chronometr-chronograf sprzedalemy wyłącznie 
wzmacnia udzielaną gwarancję. Okres trwania sprzedaży ograniczony zo- 
stał od dnia dzisiejszego do dnia 15 grudnia, ostatecznej daty odnośnych 
przekazów pocztowych, poczem żadne dalsze zgłoszenia nie będą uwzglę- 


Wysyłamy nasze zegarki chronometry-chronografy bez 
do domu, przyczem 
teczniamy w dniu otrzymania należności zł. 20-— w przekazach 
wych międzynarodowych, które można otrzymać w każdym urzędzie 
pocztowym, w czeku lub w gotówce pod adresem: 


ET (KRONOMETRES 
„NOBILITAS“ 


Komunikat ten nie będzie powfórzony — prosimy o czytelne podanie 


wość w swojem założeniu, ale zapomi 
na o tem, że jest spóźniony, gdyż był- 
by z pewnością przyjęty bez wielkiego 
sprzeciwu 2—3 miesiące temu. kiedy 
jeszcze nie było wiadome, kto słanie 
na ostatniem miejscu. 


Teraz, po ukończeniu prawie defi- 
nitywnem rozgrywek we wszystkich 
klasach, muszą już wchodzić w grę 
zdeklarowane interesy poszczególnych 
klubów i porozumienie będzie wielce 
trtudne. 

Czy „komisja siódemkowa” znajdzie 
lepsze rozwiązanie, należy wątpić, na- 
leży jednak równocześnie mieć nadzie- 
ię, że w tym roku obęjdzie się bez se- 
cesji, jak to miało ostatnio miejsce. 


ze wszystkich graczy. Polepszenie 
zawdzięcza znacznie 
precyzji w grze, którą 


przewyższył nawet Marszewskie- 
go i Foerstera. Najlepszy w Polsce 
serwis, z którym tacy rutynowani 
przeciwnicy iak Kuhlmann i Eifer- 
mann nie mogli sobie dać rady był 
jego najsilniejszą bronią. Doskona- 
ła orientacja przy siatce 


i silny 


fa- 


sportu i niezliczona 


w-chronometrów; zaznaczamy przy- 


solidnie 
w trzech kolorach (kilometry na czerwono, godziny na czarno, minuty 


jest niklowany, z tarczą 


Okaże się 
rze dnia, stanowi bowiem zarazem 


wykonania został wybrany 
światowego. 


inżynierów, lekarzy, architek- 
samorzutne pochwały i wyrazy 
kowego, systemu  chronometr-chro- 


hit 20 


konkurencyjnych, sprzedawanych 


szansę nabycia naszego chronomę- 


nym motywem naszej propozycji 


tranzakcji, sprzedaż naszych zegar- 


z tej wyjątkowej okazji. 


jest list 


bezpośrednio, co 


doliczanta 
wysyłkę usku- 
poczto- 


E DE MONTRES 


(Su si ) 


adresu. 


Głos z Poznania 
o pozostawieniu P. Z. B. w Katowicach 


Chcąc wysondować co skłoniło 


Poznań do nagłej zmiany stanowi- 


ska w sprawie siedziby P. Z. B. 


li rzeczowe, najbliższe zadania, cze» 
kające polski boks, wreszcie lojale 
| ność wobec P. Z. B., skłoniły nag 


zwróciliśmy się o informacje do o0-| do wycofania wniosku. 


soby, najbardziej w tym wypadku 
kompetentnej: p. Baranowskiego, 
prezesa poznańskiego O. Z. B„ a 
zarazem przewodniczącego Nad- 


| zwyczajnego Walnego Zgroimadze- 


nia. 
Oto co oświadozył p. B. naszemu 
poznańskiemu korespondentowi: 


Poznania, jednakże zarówno tok 
obrad, które były bardzo poważne 


Jak grają nasi mistrzowie rakiety 


Styl, technika i taktyka najlepszych po!sk'ch tenn:sistów 


pewny smecz w decydujących mo 
mentach są również atutami 
które J. Stolarow umie wygrywać. 

Słabych stron nie miał wcale, 
przegrywał z bratem i Tłoczyń- 
skim, tylko dlatego, że go w pew- 
nych punktach przewyższali, Wa- 
runki fizyczne posiada lepsze od 
brata, któremu służba w wojsku 
da się, niestety, napewno silnie we 
znaki. 

Warmiński, jest jedynym gra- 
czem w Polsce który nie umie 
drive'ować, Chop i gra przy siatce 
skuteczna wobec ogromnego zasię 
gu ramion, poparta szybkim ame- 
rykańskim serwisem oraz nie- 
złe loby potrafiły mu zapewnić 
zwycięstwo nad Wittmannem, któ 
rego drive przechodzi aż o pół 
metra nad siatką. 

Jednak Maks Stolarow, którego 
piłka omal nie dotyka za każdym 
razem linji nie potrzebował: długo 
|wałczyć z mistrzem Poznania i 
|, Wielkopolski. Świetna orjentacja, 
błyskawiczne pół-vollcye i start 
są obecnie przy bądź co bądź wy- 
sokiej kłasie tylko konieczną okra- 
Są. a gracz któremu brakuje jednej 
kategorii uderzeń nie może się 
przeciw czołowym zawodnikom 
nawet skutecznie bronić. 

Piłka Wittmanna jak wspomina- 
łem przechodzi © pół metra lub 
więcej nad siatką, co czyni jego 
grę nieefektowną. Spada jednak 
ona na linji końcowej, a ponieważ 
jest sflnie liftowana i szybko ucie- 
ka naprzód. po kiłku takich driveach 
Wittmann może spokojnie iść do 
siatki, gdzie potrafi nawet i nieźle 
odbitą przez przeciwnika piłkę 
skończyć. dy kontrpartner jest 
w defenzywie, to on jako flegma- 
tyk z natury również się nie spie- 
szy i wyczekuje na pierwszy błąd, 
my go wykorzystać. 

i cięty serwis, doskonałe usta- 
I wianie się i niezwyłkle pewne ude- 
„rzenia dały mu wiele sukcesów, 
|przegrał tyłka z ustawicznie ata- 
'kującymi jak Warmiński i J. Stola- 
Irow oraz z bardziej 'precyzyjnymi, 
ijak Maks Stolarow i Marsalek, 


| Jeden z naszych tennisistów na- 


!zwał mistrza Lwowa Hebde kwia- ; 


item na ruinach; bo też rzeczywi- 
ście jest zupełnie niezrozumiałem, 
skąd ten były trener, bez wzorów, 
sum bez nauczyciela stał się jed. 
uym z najlepszych naszych gra- 
czy. smeczijącym przy siatce z 
każdej pozycji. Kariera jego może 
być ząwrotna, może jednak łatwo 
nie spełnić pokładanych nadziei ze 
względów na psychikę i nonsza- 
lancję tego bardzo utalentowanego 
gracza. 

Hebda ma backhand lepszy od 
forhandu, który uderza za nisko; 
mocny, ale niepewny. bb nie ścięty 
serwis, a wo£gółe całokształt gry 
o wysokiej klasie, któremu jeszcze 
brakuje oszlifowania. 

W następnym numerze omówimy 
dalsze rakiety. 


HOKEIŚCI 


Nie taję bynajmniej, że dotyche 
czasowy P. Z. B. w wielu wypad- 
kach dawał powody do surowej à 
krytycznej oceny, z drugiej jednake 
że strony, objoktywnie stwierdzie 
jąc, nie da się zaprzeczyć, że dzięki 
| osobie prezesa P. Z. B. dr. Salonie» 
|£o, Związek przeprowadził szereg 


„Istotnie zgłosiliśmy wniosek o | poważnych imprez międzypaństwo 
przeniesienie siedziby P. Z. B. do| 


wych oraz subwencjonował wye 
| datnie okręzi. 
| Dzięki właśnie dr. Saloniemu. P. 
Z. B. z siedzibą w Katowicach, iest 
w tem szczęśliwem położeniu, że 
może asygnować na potrzeby bok- 
su większe sumy pieniężne, który» 
mi by nie mógł dysponować P. Z. 
IB. w Poznaniu czy nawet w Ware 
| szawie, Poznań widział interes żv= 
| ważny dla pięściarstwa polskiczo 
| w pozostawieniu siedziby na Śląs= 
ku raczej, niż przeniesieniu do ine 
nego okręgu. 

Tem motywuje się zmiana nasze- 
go stanowiska na N. W. Zebraniu. 

Skład nowego Zarządu nie jest 
wprawdzie idealny, jednakowoż 
lepszy, niż w roku ubiegłym. Po- 
znań przez to, że dał swoje głosy 
Sląskowi przyjął nieiako gwaran- 
cię, że pójdzie teraz lepiej w pol- 
skim boksie. Nie ukrywam, że za- 
dania czekają P. Z. B. wielkię. Nie 
wątpię jednak, że z przygotowań 
do Olimpiady wywiaąże się P. Z. B. 
tak, jak do ostatnich igrzysk olim- 
| pilskich czy do mistrzostw Europy 
w Budapeszcie“. 

T. S. 


a ORCO 
Poiacy 
na obcej ziemi 


Konferencja mniejszości polskich w 
Niemczech. Czechosłowacji Rumunii, 
Litwie i Łotwie, odbyta w dn. 11—13 
b. m. w Rydze, powięła szereg donio= 
słych uchwał I w sprawie wychowa- 
nia iizycznego. 

1) W. F. ma charakter wybitnie ma- 
sowy. Nie powinno być ani jediego 
choćby najmniejszega skupienia p^! 
skiego, któreby nie posiadało swego 
stowarzyszenia lub klubu sportowego. 

2) Brak lub szczupłość środków fie 
nansowych nie nioże być przeszkodą 
w rozpoczęciu | kontynuowaniu pracy. 
Nawet przy najskromuiejszych środe 
kach można osiągnąć poważne wyniki 
przy dobrej woli i umiejętnej Inicjaty» 
WIE, 

3) Dla organizacji, administracji i re- 
prezentacji spraw w. f. i sportu dyżyć 
do utworzenia wydziału wychowania 
fizycznego i sportu przy naczelnych 
organizacjach Polaków względnie ich 
reprezentacjach w każdym kraju, Kie- 
rownictwo wydziału powinno być o 
lle możności, wyłonione przez zjazd 
delegatów stowarzyszeń | klubów spor 
towych, działających na terenie dang- 
go państwa . 

4) Najważniejszym warunkiem roze 
woju W. F. jest posiadanie kwalifiko= 
wanych sił fachowych, dlatego wszele 
klemi środkami dażyć będziemy do 
zwiększenia zastępów instruktorów. 

5) Otoczyć specjalną opieką i krze- 
wić harcerstwo, Jako niezawodną szko 
ło wychowania narodowego i obywa» 
telskiego, a przedszkole wszystkich 
gałęzi W. F. I sportów. *ł 

6) Prace w. f. rozpoczynać i prowae 
dzić, tworząc stowarzyszenia wzglyde 
tie sekcje w. f. i sportów w VARR 
iącej kolejności; a) gier ruchowych ł 
małych gier sportowych  (siątkówka, 
|koszykówka, palant. plłka ręczna — 
szczypioruiak), b) wielkich gier spore 
towych (pilka nożna hokej na trawie), 
c) lekkiej atletyki, d) pływackie, e) 
boksu i zapaśnictwa, f) kolarskie, z) 
inne. 

7) Celem pobudzenia rywalizacji! 4 
podnoszenia poziomu w f. i sportu ue 
rządzać imprezy. zawody i spotkamia 
stowarzyszeń | klubów poszczególnych 
skupień polskich między soba. z miej- 
scowemi klubami innych narodowości, 
między  reprezentaciami mniejszości 
polskiej różnych państw aż do walk 
gau anzoni ogółu mniejszości pol- 
skich. 
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LWOWSCY 


wybierają nowy związek 


Walne zgrom. LOZHL przeprowa- 
dzone 15 b.m. odbyło się pray wielkiem 
zamieresowaniu uczestników. Zarządo 
wi udzielono bez dyskusji absolustorjun, 
wyrażając pozatem specialna podzię- 


wlanka). Do kom. rew. weszli pp. 
dłowski (Ukr.), Kuchar T. (Pog.) i 
inż. Janko (Lwów). Do koś. sędziów 
obok p. Frankowskiego * woliodzącego 
z urzędu delegowano pp. Strzeleckiego 


kę dotychczasowemu prezesowi p. red.li Sabatowskieza, 


Siissermanowi. za działalność jego na 
pohi propagandy hokeia lodowego, Wy 
boru nowych władz dokonano za współ 
nem porozumieniem. Prezesem został 
p. Bystrzanowski (Pog.), wiceprez. p. 
Frankowski (Czarni). skarbnikiem p. 
dr. Pajer (Lech.), sekret. p. Lewint 
(rias,), kapitan sport. o. Niemiec (I. 


er| goni jest Zimmer, 
wo ' strzelił przeciwnikom 85 bramek. 


| Setny mecz hokejowy na lodzie ro- 


zeyra w sezonie bieżącym drużyna 
Pogoni, która ma na koncie już ponad 
85 gier. ; 


Królem strzelców hokejowych Poe 
który dotychczas 


PAZERA ZZS. | O TARA EA Enz: 


00 PÓŁ WIĘKU POWSZECHNIE 


MYDŁO 


ZNANY EĘ RAGA 
M ARAG do 
wie GOLENIA 
tylko 
ST. GÓRSKIEGO EKSIKANS 


~ 


Nr. 95 


Mie Władvsław Szymański 


PRZEOT ADD SPORTOWY 


Sroda, 26 listopada 1930 roku. 


Problematy piłkarstwa polskiego 


Artykuł dyskusyjny w sprawie reformy mistrzostw piłkarskich 


W artykane ..Probiematy piłkar- 
stwa połskiemo" unieszczonym w 
N-rze 9%-yvm „Przeglądu Sporto- 
wego” mi. dypl. Wł. Szymański 
zobrazował zasadnicze wady obec- 
nych rozgrywek Mgowych I okre- 
gowych. traktowanych iako wspól- 
nt zagadnienie. Dziś podajemy 
konkretny projekt Szan.. Autora, 
tyczący sie reorganizacji rozgry- 
wek zarówno w Lidze. jak i w 
Z. P. N-ie 


Po ogólnem rozpatrzeniu bolą 
czek obecnego svstemu rozgry- 
wek o mistrzostwo Ligi | zwią- 
zamej z tem Ściśle svtuacjj klu- 
bów PZPN-u — przystępuje- 
my do rozwiązania zagadnienia: 
jak usunąć obecne zło. 

Moje postulaty w tei sprawie 
streszczają się w pumktach na- 
stępujących: 

a) Zwiększyć liczbę wolnych 
terminów dla klubów ligowych. 

b) Zmniejszyć obawę przed 
spadkiem z Ligi. równającym 
się śmierci klubu. 

c) Jak ułatwić klubowi 
wemu powrót do Ligi. 

d) Jak zwiększyć załntereso- 
wanie publiczności meczami tak 
drużyn ligowych, jak į drużyn 
OZPN-ów. i 

e) Jak ułatwić klubom A-kla- 
sowym wejście do Ligi. 

D I jak ostatecznie podnieść 
poziom nietylko drużyn lgo- 
wych, ale i całego  piłkarstwa 
polskiego. 

Oto zagadnienia. które trzeba 
łącznie rozpatrywać. pisząc lub 
debatując o „Problematach plt- 
karstwa polskiego". 

Moja osobista propozycja 
zmiany obecnego systemu przed 
Stawia się następująco: Zarząd 
Ligi PZPN pozostaje bez zmia- 
ny: stwarza się dwie Ligi ogól- 
nopaństwowe: Liga I i Liga II, 
nie równorzędne łednak. a pod- 
rzędne, każda po 8 kłubów; roz 
grywki o mistrzostwo przepro- 
wadza każda Liga w swoim za- 
kresie: mistrz Ligi l-ej jest mi- 
strzem Polski. ostatni w tabeli 
zmienie się automatycznie z mi- 
strzem Ligi Il-ej, przedostatni, 
i. 1. 7» w Lidze l-ej rozgrywa 
uda mecze z wicemistrzem Li- 


ligo- 


ci Il-ej zwycięsca (punkty, 
hraimki), przechodzi do Ligi! 
li. pokonany spada do Ligi 


Il-ej. 

Ostatni w tabeli Ligi II zmie- 
nia się automatycznie z . mi- 
strzem klasy A, przedostatni t. j. 
7-y w Lidze Il-ei rozgrywa dwa 
mecze z wicemistrzem klasy A;! 


zwycięsca (punkty, bramki) 
przechodzi do Ligi Il-ej, pokona 
ny spada do klasy A. 


PZPN musiałby tylko tak 
przekalkułować rozgrywki kla- 
sy A, aby mecze klasytikacyjne 
Ligi Il-ej — klasa A, mogły wy-| 
paść najpóźniej w połowie paż- 
dziernika. p ' 

Zachodzitoby jednak pytanie. 
iak do tego podziału na dwie Li- 
gi dojść. o ile możności bez re- 
wolucji. Odciąć dziś 4 ostatnie 
kluby Ligi byłoby | niesprawie- 
dlwe i niepożądane dla dalsze-: 
go rozwoju piłkarstwa polskie- 
go, bo odpadłyby z Ligi I-ei dwa 
tak ważne ośrodki. jak Łódź i 
Ślask. | 

Dlatego proponowałbym rok 
przejściowy. w którym rozeryw 
ki przeprowadziłoby się w na- 
stępujący sposób: 

Na rok 1931-szy dzieli się 0- 
becną Ligę na dwie grupy rów- 
norzędne: Kraków. Poznań, 
Łódź, oraz Warszawa, Lwów, 
Górny Śląsk — obie więc po 6 
klubów. Na podział północ — 


P. A. 


południe nie godziłbvm się ze 
względu na zbyt długą łuż | nie 
zawsze ciekawą dła publiczności 
rywalizacię Kraków — Lwów, 
czy też Warszawa — Łódź. 
(Kwestja zapatrywań- red.). 

Obie grupy rozgrywają swo- 
je mistrzostwa. tak samo Klasa 
Po zakończeniu rozgrywek 
pierwsze 4 kluby z każdej gru- 
py. t. i. razem 8 klubów stwo- 
rzą Ligę |l-szą, pozostałe dwa 
z obu grup wraz z 4-ma mistrza 
mi grup A-klasowych, a więc ra 


zem rówuięż 8 klubów — Ligę 
ll-vą. 

Początek roku 1932-go zastał 
by już obie Ligi zorganizowane 
i gotowe do rozgrywek o, mi- 
strzostwą. 

Czy iednak ta zmiana orga- 
nizacji zadośćuczymi postawio- 
nym przezemnie uprzednio po- 
stulatom, czy usunie istniejące 
zło? 

Sprobójmy przestudjować jej 
dobre i złe strony. 

Wspólny zarząd dla obu Lig. 


mlast 22, a więc pożądane 
zumięjszenie zajętych terminów. 
b) Publiczność ma możność 


Strony dodatme: a) Uniknięcie 
zwiększenia kosztów  admini- 
stracji; b) uniknięcie tarć mle- 
dzy obu Ligami: c) wspólna o- 
piecka interesów obu Lig przez 
zarząd główny. składający się z 
zarządu ścisłego i delegatów 
wszystkich 16-tu klubów; d) 
wspólny W. G. i D.. 

Strony ujemne: żadnę. 

Strony dodatnie: 

a) Każda Liga rozgrywa 112 
meczów o mistrzostwo. czyli na 
kluh wypada 14 meczów za» 


łej Polski, a nie tylko pewnej 
grupy, np. północ. południe, 
wschód czy zachód (w razie po- 
dobnego podziału) a więc więk- 
sze zalnteresowanie widzów. 
c) Większa liczba wolnych 
terminów dopuszcza do gier to- 


TADEUSZ CZARNOTA 


Omawiając w dalszym ciągu 
dorobek Żeglarstwa polskiego 
poniżej zamieszczamy wyniki 
jakie osiągnęły kluby na ostat- 
nich regatach i dla porównania 
zestawiamy je z wynikami z ro 
ku ubiegłego. 


1929 r. 
1. Wojsk. Yacht Klub 38 pkt. 
2. Yacht Klub Polski TE i 
3 A. Z. $. (Sekc. żel.) 40: 
4. Wisła (Seke. żewi.) ks 
5. Warsz. Tow. Wiośl. BU» 
6. Wojsk. Kl. W. Modlin 2 » 

1930 r. 
1. Wojsk. Yacht Klub 38 pkt. 
2. A. Z. S. (Sekc. żegł.) 25 » 
3. Yacht Klub Polski 12 y 
4. Wisła (Sekc. żegł.) 10%» 
5. Warsz. Tow. Wiosl. T » 
6. Warsz. Klub Wiośl. 3%, 


Z powyższego zestawienia wi 


trzymuje nadal (nieoficjalnie) 
mistrzostwo Związku. że Sek- 
cja A. Z. S..u pracuje celowo. 
(ze swoim nikłym taborem) i że 
Yacht Klub Polski spadł w tym 
roku na 3-cie miejsce, kluby 
„Wisła“ i „W. T. W.“ utrzymu- 
ją się na dawnym poziomie, na- 
tomiast Warsz. Klub Wioślarek 
utworzył sekcję żeglarską i po 
raz pierwszy zjawia się w tabeli 
punktacyinej. 

Wzorując się „ną zwyczajach, 
stosowanych w innych sportach, 
podajemy listę 10-ciu najlep- 
szych żeglarzy, którzy brali u= 
dział w regatach związkowych 
w 1930 r. 

1. Krzyżanowski Władysław 
— Wojsk. Yacht Klub. 

2. Kusnerz Mieczysław — W. 
Yacht Klub. 

3. Osiński Mikołai — Wojsk. 
Yacht Klub, 

4. Zaleski Stanisław—A Zł S. 
(Sekcia żeglarska). 

5. Wolfowa — A.Z.S. (Sekcja 
zeglarska, 

6. Osiński Zbigniew — Wojsk. 
Yacht Klub. 

7. Inż. Bomaz — Jacht Klub 
Polski. 

8. Sołtyk —- A. Z . S. (Sekcja 
żeglarska). 

9. Kiciński — Wisła. 
. Merson = Wojsk. 
Klub. 

Obserwując organizacje 
gat. tabor | zawodników. 
wają się nam liczne uwagi. Nie- 
które z nich podaiemy, przede- 
wszystkiem dotychczas nie były 
ani razu zorganizowane mistrzo 
stwa Polski. Ponieważ wszyst- 
kie sporty organizują takie ml- 
strzostwa, łest rzeczą słuszną. 
aby | żeglarze starali się wydzie 
lé najlepszych ze swoich szere- 
gów. 

Powtóre widzimy doskonałe 
wyniki, osiągnięte przez norma- 


Yacht 


Te- 


z różnych dziedzin 


Dehjut pań Makabi w meczu koszy” 
Kkówki ze Skra. rozegranym w Warsza» 
wie przymiósł zwyciestwo 25:23 dru- 
żynie żydowsktel. é 

Barkochba warszawskaa w meczu 
ping-pongowym miespodziewanie poko 
nala AZS (Warszawa) 5:2. Zawodoni 
tym przypaīrywalo się okoła 400 osób 
na wielkiej sali Barkochbv. Naflepszym 
graczem, który zastugwie na specialne | 
wyróżnienia okazał sie Lapon | (Bar: 
kochba). , 


Polski, tak, iż do uzyskania tytułu 
mistrza zawo 
mum punktów w trzech z pięciu nastę 
pujących imprez inotocykolwych: 1) 


Grand Prix, 2) raid dookoła Polski, 3 


wyścig płaski, 4) rald 1000 kim., 5) wy 
ścig naprzoluj. Inowacje powyższą na- 
leży przyjąć z pełnem uznaniem. wpro 
wadza ona bowiem duże urozmaicenie 
w dotychczasowem monotonnem ŻYCIU 
polskiego sportu motocyklowego. Ino- 
wacja ta wprowadzona zostanie poraz 
pierwszy przy  rozgrywaniu mi- 


dzimy. że Woisk. Yacht Klub u-! 


lizowanie typów łodzi klasy V, 
SIE (5, 10 i 20 m. kw, żagla) któ 
re konstruował m. Aleksandro- 
wicz, a które wykonała precy- 
zyijmię stocznia Urbaniaka w Poz 
naniu. Z drugiej strony widzi- 
my znaczne utrudnienia w orga 
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` MIECZYSŁA 


jeden z najlepszych żeglarzy polskich 


LEON TETZLAPF 


Nietyłko w dziedzinie łyżwiar- 


ekspanji. Narciarze śląscy, a raczej, 
Sląski Klub Naroiarski, postawił so 
bie zadanie: 


„Śląska Szwajcaria — Rezyden-- 
Ri [W 

S. K. N., najliczniejszy w Pałsce | zwoli niezawodnie organizatorom 
Klub Narciarski, ma już za sobą bar | ściągnąć- pierwszorzędną obsadę 
dzo poważną pracę organizacyjną | międzynarodową na zawody. 


cją Zimową Polski“. 


i sportową. Na pierwszy nlan wy- 
suwały się zawody o odznakę za 
sprawność. Zawodów takich urzą- 


Szwajcari 
rczydencją zimową Polski . 


| Tna tel 
skiej zapanowała na Śląsku dewiza | punkt kuluminacyjny polskiego se- 


Najiepsi żeglarze polscy 


nizacji regat z powodu różnic za | du, są tak ułożone, że z powodu 
chodzących w hudowie łodzi kła | męodpowledniego ulęcia prote- 
sy H i C 151 25 m. kw. żagla), |stów, wynikł regat są zawsze 

Wreszcie przepisy 


podlegają poważnej krytyce, sąjcałe zawody trwają 2 godziny. 


natenie całej drużyny. 
d) Spadek z Ligi I-e) do Ligt 


kak młodszych graczy i dosko» 


interesowania sie rozgrywkami |||-ej niegroźny, bo z niei łatwo 
klubów, rekrutułących się z ca-| powrócić z powrotem, 


a więc 
pewna asskuracia, której dzi- 
siaj brak. Poziom gry przeto 
podniesie się. a nerwv działa» 
czy klubowych się uspokoją, 

e) Powrót do Ligi ll-ej æ 
później do Ligi l-ej również ue 
łatwiony dzięki kombinacji z 


warzyskich | meczów z druży-| dwoma klubami, a nie iednym i 
nami zagranicznemi, a wiec szko rozgrywkom z poczatkiem paże 


dziernika, a nie dopiero w gru- 
dniu. 

D Klub Ligi Mei dzięki swej 
tradycji i wyrobionej marca 
gdyż w Lidze I-ej łatwo teraz 
możę się znależć Cracovia czy 
Warta, Wisła. Pogoń czy Polo- 
ha. będzie miał zawsze sSwolą. 
publiczność i kasę i bedzie nadal 


|warzyskim w gościnie u druży= 


ułożone raczej dla wód stojących |to posiedzenia sędziów przecią- |ny Ligi l-ej. 


i nie przewidują skutków prą-lwvają się do 4-ch godzin co znie- 
jchęca zarówno publiczność. jak 
li zawodników. 

W innych dziedzinach sportu 
stan taki długo nię utrzymałby 


zy ł w różnych warunkach. 

U nas miarą jest tyłko jeden 
wyścig, który nie może być 
sprawiedliwy, niema bowiem 
dwu identycznych łodzi. 

Należy również wspomnieć o 
sensacyjnych wynkach ostatnie 


nych w innych sportach: Ko- 
biety stają do regat na równi z 
mężczyznami | biją ich na glo- 
wę. Wymienimy trzy takię ta- 
lenty, są to panie: Wolfowa, 
Trzetrzewińska z AZS-u i p. Li- 
sicka z Warsz. Klubu Wioślarek, 

Zmierzamy do wniosków osta 
tecznych. 

Obecny stan naszego żeglar- 
stwa ma wybitne cechy sportu 
początkującego. Nie iest należy 
clie znany ani rozpowszechnio- 
ny, organizacia łego nie obejmu 
je wszystkich żeglarzy | klu- 
bów (co szczególnie daje się zau 
ważyć nad morzem. gdzie są 


W KUSNERZ, 


pi 
. 


a Sląska 


skoczni odbędzie się 


zonu narciarskiego: mistrzostwa 
Polski w czasie od 18-go do 22-go 
lutego 1931 roku, bezpośrednio po 
mistrzostwach FISA w Oberholie 


' się. 
| Pozatem należy się zastano- 
Turyngii. Ta okoliczność po Olki beśsiny ŚCIE CJ 
sklepione | nie  współzawodni- 
czą. w sporcie tym niema jesz- 
Tereny Beskidów nadają się|cze narodowych mistrzostw, a 
wręcz idealnie do przeprowadzae wydane przepisy, naprzykład o 
klasyfikacji łodzi, faktycznie są 


nia zawodów narciarskich, a spy» 


go sezonu, dość rzadko spotyka- | 


Derby lokalne np. Pagoń — 
Czarni, Cracovia — Wisła, czy” 
Połonia — Legia. choć jeden 
klub będzie ewent. w Lidze l-ej, 
a drugi w Lidze Il-ej. będą za- 
wsze większą atrakcją, amiżelM 
nawet mecz mistrzowski dwu 
innych drużyn, chociaż obu z Lt 
gi l-i, np. Warta — ŁTSQG, cz 
Ruch — Czami. 

g) Klub Ligi I-e] majac term! 
ny wolne. może rozgrywać me- 


mej łodzi, to ścigają się kilka ra-|czę z drużynami zagramicznemi, 


| sprowadzając je na spółkę z klu= 
|bem lokalnym Ligi l-ej. 
h) Klasa A będzie miała moż- 
ność pozbycia się do Ligi w pier 
wszym roku 4 swoich najgroź- 
niejszych rywali, a następnie co 
roku dwu drużyn, a nie jednel. 
) Rozgrywki klasy A z outsi- 
derami Ligi Ij już w paździer 
| niku, a między sobą we wrześ- 
niu mogą ściącnąć widzów, tak 
pożądanych dla ich klas, których 
dziś mecze rozgrywane w Hsto- 
padzie I grudniu nie zdołają za- 
pełnić. ' 


$ 
43 


regatawe | nieoczekiwane | podczas kiedy pożądaną atrakcią w meczu to=. 


4 
f 
A 
H 


E 
j) Wohe terminy obu T * 


stwarzają możlwość urządzania. 
wspólme z kłasa A, a nawet B 
i C lokalnych gler puharowych, 
które fo odpowiedniem zarekla- 
mowaniu 


ziomu gry dzięki spotkaniom z 
ligowcami. Gry z dobreml dru- 


'żynami zagranicznemi į gry PI 
gromady dzikich iachtsmenów) |harowe, to najlepszy i jedyny - 
poszczególne ośrodki, iak War- |środek do podniesienia poziomu 


całego piłkarstwa, 
k) Wprowadzenie 4 drużyn 

kłasy A, 

względnie dwu dalszych do Li- 


TI 
mogą dać klubom s 
OZPN-ów kasę i podniesienie po- 


a następnie jednej, © 
wi Il-ej, stąd dałei do Ligi l-e} 


4 
. 
4 


w”. 


10) 
opi 
b 


nasu-| o mistrzostwo okręgu Śląsko-Kra- 


dnik musi uzyskać mini- N 


); „Slązaczka* 


zereg Inowacyj wprowadzono do“ 
edi (eee i: mistrzostw Polski. : strzostw Polski w roku 1931. 
Biegi naprzełaj odbywać się będu Z, 
wiosną ażdego roku. mistrzostwa 
męskie powiększone będą przez zą- 
wody sztafetowe: ponadto, jak już wia 
domo. przybedą drużynowe mistrzo* 
stwa kobiece i męskie 

Trytko Krzysztof, reprezeritacyjny 
gracz waterpolo. odbywa służbę woi- 
Skową w Krakowie 

Komisja sportowa Polsklego Zwią 
ku Motocykjowego postanowiła n 
swem ostatniem ponpon APW 
ziś zmianę w systenile rozgrywania r r ; 
Auk anaso mistrzostwa Polski. | Pozostali rywale: AZS i Lechia rów= 
Na przyszłość postanowiono wzoro. | niet „dysponow 
wać sią na rezulaminig Automobilklubu | Wenu. | 


będzie silę na terenic całozo państwa, 
został ostatecznie ustalony na dzień 4 


11 stycznia. 


z Warta mieć będzie tej zimy w Pos 
znaniu własne boisko hokejowe, poło- 
żone w samem centrum miasta przy 
z-|ul. Ratajczaka obok strzelnicy mało- 
a|kalibrowei miejskiego komitetu W. F. 
iP. W. Ożywi to znacznie miejscową 
konkurencję, tembardziej. że i dwaj 


+ 


Tydzień Makabi w Polsce, który od-! 


stycznia 1931 rok% i trwać będzię A 


ać bedą boiskami AK 
f 


dzono 4, po 2 imprezy w Istebnej i'cjalnie biegów długich. Tereny bes 
na Baraniej Górze, Członkowie S.i kidzkie górują bezapelacyjnie pod 
K. N.-u zdobyli w ubiegłym roku | wieloma względami nad ternami 

108 odznak, w tem 2 złote — nawia | zakopiańskimi, które wykazują mi- 

semn mówiąc jedyne w ub. sezonie; mo wszelkich wysiłków orgamiza- 

w całej Polsce. torów pewną monotonię. 

Liczne zwycięstwa odnosili też| W Beskidach mamy taką rozmai 

| śląscy zawodnicy w zawodach nar | tość terenów, że musi ona zaintere- 

| ciarskich, a specjalnie w zawodach | sowaóć najobojętniejszego obserwa= 
tora. 

Trasy, które można wytyczyć w 
Beskidach mogą być najdokładniej 
kalnych Zagłębie Śląskie i Dąbrow-| wzorowane na przykładach skan- 
skie jako też Śląsk Cieszyński: dynawskich, ciągła zmienność tere 
Wszystkie te koła wykazują żywą | nu w kierunku pionowym, urozmai- 
i owocną działalność. Ilość człon-|cenie pod względem charakteru 
ków wzrosła do 1000 osób. trasy, jak lasy, jary, potoki, krzy- 

Bardzo dużą wagę kładzie się na | wizny i otwarte polany, stawia nar 
przyciągnięcie do sportu narciar- | ciarzowi odnośnie technicznega 0- 
skiego młodzieży, szczególnie mło-| panowania jazdy oraz sił fizycze 
dzieży wiejskiej podzórskiej. nych tak duże wymogi, że próba 

Młodzieży umożliwia się upra-| zawodników musi wyeliminować 
wianie sportu narciarskiego przez | najlepszych, bez możności „fu- 
dostarczame sprzętu wypożyczo- | ksów*. r 
nego czy darowanego, co było nio-| Odbudowany po pożarze rezy« 
żliwem przez odpowiednią pomoc: dencyjny zaimek zimowy pana Pre 
Wojewódzkiego Komitetu W. F. 1| zydenta Rzeczypospolitej jest bez- 
P. W. w formie przydziału. wątpienia centralnym punktem, w 

Najważniejszym dorobkiem S. K.| okół którego będzie się koncentro- 
„u to dwie skocznie. Pierwsza, | wać całe życie zimowych sportów 
| wybudowana przed dwoma laty! w Beskidach: szczególnie mistrzo- 

„Na Baraniej Górze. | stwa narciarskie Polski będą okazją 
Przy skoczni tej przeprowadzono dla „odkrycia“ przepięknej natury 
już szereg ulepszeń i poprawek, | zimowej Beskidów i ich terenów 
tak, że można ją dzisiaj zaliczyć do ; narciarskch. 
najlepszych w Polsce. i | Koncentrując u sebie wszystkie 

Druga skocznia, to skocznia w | najważniejsze imprezy zimowych 
Głębcu, obok Wisły, na której prze sportów zyska Śląsk Jednym zama 
widuje się skoki do 50 metrów. chem stanowisko niepoślednie | su- 


kowskiego w Zwardoniu. 
S. K. N. pokrył całą siecią kół ło- 


Skocznia została wykończona we- | premacji swej łatwo nie odda z po- 
dług projektu kpt. Loteczki. 


wrotem nawet Zakopanemu, 


| Po cenach Ściś'e fabrycznych | 
poleca: 


| NARTY, SANKI, ŁYŻWY 


i jako specjalność wvtw órni 


` 
NAMIOTY, WIATRÓWKI, PLECAKI RAMOW” 
oras wazilkie artykuły m ortu i turystyki w wielki n wybor RB 
| CANT: ALNA KOVISJA OQSTAW 
ZWIĄZKU HARCER TWA POLSKIEGO 
Tel 745 54 ul. Traugutta 2 Tel 745- 
p Cenniki nia żądanie. 


AJ 


4 


t MU By | 


| może w szybklem tompie rozbw- 
dzić i podnieść poziom sportu 
na Kresach Wschodnich. Al 
Jedyny zarzut, łakł mnie © 
gdzieś w rozmowie spotkał, że m 
w tej kombinacji trzebaby znieść 
zakaz konkurenci, istniejący a 
becnie w Lidze — odpada. po- 
nieważ mimo zwiększenia liczby 
` 


wić nad jędną rzecza: Jeśli na 
zachodzie współzawodniczą 
dwaj żeglarze, to stają oni na 
torze conajmniej 2 razy, zmienia 
jąc łódź, jeśli startuła na tej sa- 
|wykonywane tylko w Warsza- 
wie. 

Należy jednak podkreślić. że 
początki unifikacii zostały zro- 
hione. Jest Zwiazek Żeglarski 
jako organizacja centralna, zosta 
ły ustalone przepisy, opracowa- 
ne słownictwo. ukazał sie dobry 
podręcznik żeglarski Aleksandro 
!wicza i przyjęto doskonałe typy 
iłodzi, wreszcie — cała nadzieja 
żeglarstwa — wvszkolono w 
jtym roku około 200 nowych 
jachsmanów. 


b 


klubów z 12-tu w iednej Lidze 
do 16-tu w dwu Ligach, liczba 
meczów o dwa teraz mistrzo- 
stwa spada z 264 na 224. 
rzecz, że aby kluby mogły od- 
czuć dobrodziejstwo wolnych ` 
Na nich głównie spoczywa o-|terminów, powinien zakaz ten 
bowiązek świemego rozwoju |obowiązywać tylko w stosunku 
polskiego żeglarstwa, który bę-|do meczów o mistrzostwo | to 
dzie zarazem usprawiedliwiać |obu Lig wzałemnie, nie rozcią= 
nasze ambicje państwa morskie- |gać się natomiast na meczę to- 
go. warzyskie. 


no 
Notatnik piłkarza 


PZPN nadesłał do Ligi liat graczy 
Wisły w sprawlo dyskwalifikacji p, 
Obrubańskiego, ogłoszony w jednym 
z pism, Drużyna Wisły bron! stanowi- 
ska. zajętego przea p. Obrubańskiego 
| krytykuje orzeczenie PZPN, Wobec 
tego PZPN zwrócił się do Ligi z żąda: 
niem, by ta wyciągnęła odpowiednie 
konsekwencję w stosunku do drużyny, 
tóra, o zrzeszona w PZPN-ie, nie 
może krytykować publicznie zarzą» 
dzeń władzy przełożonej, 


W sprawle relormy rozrywek ligo- 


Inna 


+ 


CEA > 
awego klubu | zasili szeregi Qarbarn 
Kisieliński I (Wisła) nosi się z zas 
miarem zasilenia stolecznej Polanii. S 
Brzostek (Ruch), który w tak Inpo- 
nulący sposób bronił swej światyni w 
ostatnim meczu Skra — Ruch, zgłosił 
akces do stołeczneł Legii. WAG 
Zarząd PZPN wyjaśnia, że bezpłat< 
ne naszporty na wyjasd zagranicę są y 
udzielane tylko drużynom i jednost- 
kom, udającym się na zawody między 
państwowe i międzymiastowe; nato. 
miast na wszelkie inne wyjazdy w 


wych zostaje zwołana konferencja in- 
formacyjna klubów ligowych na d. 30 
listopada 1930. godz. 10 rano, w loka- 
lu Ligi PZPN. X} 

Pięć klubów ligowych: Legia, War- 
szawianke, Połonia, Wisła. Ruch otrzy 
mały ostateczny termin uregulowania 
jswych należności względem Ligi do 
d. 7 XI r. b. W razie nieuregulowa- 
nia fychże, kluby wymienione nie bę- 
idą mogły rozgrywać swzch ostatnigi 
zawodów w d. 30 XI r. b. 

Inż. Rosenstock, prezęs zarządu kra 
kowskiczo Związku Dziennikarzy- ob- 
kiat klerowniciwo sekcij blfkarskiei Hgo- 
wei Garuarni. 


owski (orana) wystąpił 26 


sprawach sportowych otrzymać nioże 


ną tylko paszporty ulgowe. Przy izys _ 
skaniu bezpłatnych paszportów zagra- 


nicznych kluby winne w myśl uchwały 
walnego zgromadzenia Z. Z. wpłacać 
do kasy komitetu olimniiskiego pe 10- 


zł. od osoby na rzecz funduszu olim- 


piiskiego od paszportu ulgowego 5 zł., 
od normalnego 10 zł i dk. 
Zarząd P. Z. P. N-u ustalił terminy. 
wiosennych spotkań  międzynarodo-= 
wych na 7 czerwca i 7 lipca 1931 roku. 
Z propozygłami rozegrania meczów 
międzypaństwowych zwróci się Po 
Ty N. do PE WASH ża A 
dzy innon; do: Węgier. Gzechosłow. 
adi, i kadra: 


+ 


N . 


s) 8 
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Jeszcze ciągle za mało łożymy na sporí 


„„Biedne'* Niemcy biją nas na głowę w popieraniu wychowania fizycznego 


Po odzyskaniu niepodległości 
stanęła Polska przed całym sze 
regiem palących kwestyj pań- 
stwowych, które wymagały na- 
tychmiastowego rozwiązania. 
Sród tych zagadnień zabrakło 
wówczas zagadnienia wychowa 
uła fizycznego. Rząd i społe- 


lem Diemem, „oberturnwartem* 
Preussem i innymi — wszędzie 
usłyszymy jedną skargę, jedną 
piosenkę „unisono“ przez wszy- 
stkich śpiewaną: „Niemcy są 
biedni, Niemcy odczuwają skut- 
ki ogromnego kryzysu ekono- 
micznego, Niemcy płacą za przę 


czeństwo nie doceniały tej spra| graną wojnę. Panujący kryzys 


wy i zgodnie się zapatrywały 
na sport, jako na rzecz zupełnie 
zbędną. 


ła się radykalnie. Rząd 'uznał, 
że „wychowanie fizyczne jest 
potrzebą dla narodu. a obowiąz 
kiem państwa jest dbanie o stan 
zdrowotny obywateli“. 

Został ustalony specjalny bud 
żet, który przeszedł "wówczas 
nasze najśmielsze oczekiwania. 
Jeszcze nie tak dawno. przed 
przewrotem majowym. wystawi 
li sportowcy „radykalne“ żąda- 
nie do rządu — wyasygnowania 
100,000 złotych na potrzeby wy 
chowania fizycznego.  Najśmiel 
si marzyli o 1,000,000 złotych, 
które państwo dać powinno na 
sport. Rząd zaś wstawił do 
budżetu na wychowanie fizycz- 
ne sumę w wysokości około 
10,000,000 POD 


Gdy się zwrócimy w Niem- 
czech do Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego, do 
Związku Związków sporto- 
wych, do władz miejskich, gdy 
konierować będziemy z najwyż- 
szymi dygnitarzami sportu nie- 
mieckiego, z „dyktatorem“ Karo | 


Po roku 1926 sytuacja zmien 


rw Gandawie przed startem 


gospodarczy uniemożliwia Niem | lo 2,000,000 złotych. Lecz prze- 


com przeprowadzenie iakichkol 
wiek radykalnych planów na 
polu wychowania fizycznego“... 

Skromnie, bardzo skromnie 
przedstawia się pozycja wycho- 
wania fizycznego w niemieckim 
związkowym budżecie państwo 
wym — figuruje tam suma oko- 


POS w 


ZWYCIĘZKA DRUŻYNA NIEMIECKA. 
Niemcy odnieśli w tym roku szereg sukcesów za Oceanem zdobywając pu+ 


hary w Bostonie i 


w.Nowym Jorku. 


cież same Prusy. jako państwo 
autonomiczne wydają na cele 
sportowe ponad 7,000.000 zło- 
tych, pozostałe zaś państwa 
związkowe jak Saksonia, Ba- 


denja, Bawaria i t. d. powyżej|otrzymamy wówczas 


12 miljonów złotych. Gdy jesz- 


cze dorzucimy sumę 40 miljo- 


nów złotych, które figurują w| niemieckie władze państwowe f 


budżetach wychowania fizycz- 
nego różnych miast niemieckich, 
oraz 7 miljonów złotych, które 
wydają zarządy prowincji nie- 
mieckich, oraz inne instytucje— 

okrągłą 
70 miljo- 
asygnują 


sumkę w wysokości 
nów złotych, która 


| 


PRZED APARATEM FILMOWYM 
Ch. Pelissier w roli bohatera dramatu sportowego p. t. „rekord Świata“ na- 
kręcancgo w Paryżu. 


Bocheński - Taris - Coppieters -Schubert 


Czwórmecz mistrzów pływackich w Brukseli 


Antwerpia, 11 listopada 

W dniu 6-go grudnia bruksel- 
ski S. C. będzie święcił jubileusz 
klubowy. Chcąc uświetnić jak- 
najokazalej tę uroczystość, zor- 
ganizował B. S. C. czwórmecz 
najlepszych pływaków europej- 
skich (poza Baranym), mistrzów 
Francji, Polski, Belgji i Niemiec. 
Dlo Bocheńskiego będzie to o- 
kazja wykazania swego niepo- 
społitego talentu wobec wyżej 
wymienionych sław. 

Sądzić o tem, czy Bocheński z 
tej walki wyjdzie zwycięsko 
jest niemożliwe, choćby zej 
względu na jego tremę. Bocheń | 
ski przed każdemi zawodątmi | 
jest niesłychanie zdenerwowa- 
ny i podniecony. Ostatnio np. 
do 
400 m., puls bił mu 120 razy na 
minutę. 

Najgroźniejszym przeciwni- 
kiem jest oczywiście Taris. Naj 
lepszy jego wynik (1 minuta) 
nie jest jeszcze coprawda  za-=, 
twierdzony oficjalnie i w tabeli; 
figuruje dawny rekord 1:00,4 s. 
a więc równy czasowi Bocheń- 
skiego, Francuz posiada jednak 
niebywałą rutynę į choć obec- 
nie nie czuje się dobrze na 100 
metrach, wygrać powinien. 
Ż——->>Z 

Lista rakiet hiszpańskich brzmi jak | 
następuje: 1) Mafier. 2) Sindreu 3) Jua- ! 
nico, 4) Sapprissa, 5) Flaquer, 6) Teja- 
da. 7) Soque. 8) Morales, 9) Sariga, 
10) Riera. Liste pań otwiera naturał- 
nie Alvarez. 

Nowokreowany mistrz Świata Teo- 
dor Szteker bierze obecnie udział w 
turnieju zapaśniczym, rozgrywającym 
się w Poznaniu. Jest on, naturalnie, 
100-procentowym kandydatem do pier- 
wszej nagrody. 

Thunberg, najlepszy łyżwiarz doby 


| obecnej, nie otrzymał od związku fiń- 


świetny skoczek niemiecki udał się do | skiego zezwolenia na wyjazd do Ame- 
Brazylji gdzie obejmie posadę trenera | ryki. Mistrz świata mimo to zamierza 


pafńistwowega, 


udać się tam „prywatnie“. 


BRAMKARZ — DŻONGLER. 
Niebezpieczny, lecz niezwykłe eficktowny sposób chwytania piłki jedną ręka, 
stosuie często czołowy bramkarz” Wegier. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalły red. w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40 


Ostatnio „I'Auto*  sygnalizo- 
walo niebezpieczeństwo grożą- 
ce Tarisowi ze strony Bocheń- 
skiego i jak mnie powiadomiono. 
gdyby Bocheński przed 6-ym 
grudnia powtórzył swój czas, 
to wizyta Tarisa w Brukseli ule 


głaby znacznemu 


odroczeniu | handicapu 


100-metrowego dla 


lub zażądałby on zmiany 100 m.|ocenienia swej obecnej formy i 


na 200 m. 

Taris „speszony” 
Bocheńskiego zażądał w elimi- 
nacjach francuskich o puhar Le- 
vego wstawienia do 


POKONANY MISTRZ SZEŚCIODNIÓWKI. 


*| Van Kempen musiał skapitulować w Berlinie przeciwko skoncentrowanej akcji 


14-tu innych par i zajął ze swym partnerem Schónem drugie miejsce. 


czekoladki 


karmelki 
herbatniki 


e. wedel 


programu |jak się ułoży dalsza kolejność. 


uzyskał 1:02,4 s. a więc czas, 


rekordem | który Bocheński robi bez walki. 


O ile więc nerwy Bocheńskie- 
go nie podołają, ciekawe będzie, 


Coppieters 1:00.6 s. i Schubert 
1:01 s. Przypisywane temu o- 
statniemu 1:00.2 s. jest błędne. 
Zarówno jeden jak i drugi posia- 
da czasy, których wartość nie 
została potwierdzona później- 
szemi wynikami. 

Coppieters, według kursują- 
cych w Belgji wersvi, wprowa- 
dził do płuc przed startem tlen, 
ułatwiając sobie w ten sposób 
oddychanie. Opierając się na 
tem  przypuszczeniu, — drugie 
miejsce powinnoby przypaść Po 
lakowi. 

Ostatnia wreszcie kwestia. 
Czy Bocheńskiemu uda się po- 
bić w tyin biegu niedawny re- 
kord 1:00.4 s.? 


Będąc jednym z tych szczę- 


śliwców, którzy widzieli wszyst || 


kie starty Bocheńskiego w Bel- 
gji, mogę powiedzieć: że jeśli 
Bocheński opanuje swe nerwy i 
wygra z Tarisem. czas uzyska- 
ny będzie nowym rekordem pol 
skim. I. H. 


samorządowe na ‘wychowanie 
fizyczne. l 

„Biedne* Niemcy! Stać ich 
„tylko“ na 70 miljonów złotych, 
wówczas, gdy „bogata* Polska 
wydaje na cele związane z wy- 
chowaniem fizycznem około 10 
miljonów złotych. Gdy nawet 
uwzgłędnimy, że Niemcy są za- 
mieszkiwane przez 60.000.000 o- 
bywateli, Polska zaś przez 
30.000.000, to jednak wypadnie, 
że Niemcy wydają na sport pra- 
wie trzy i pół raza więcej od 
Polski. Niemcy wydają na wy- 
chowanie fizyczne każdego swe 
go obywatela ok. 1 zł. 16 gr., 
my — około 33 groszy. 

W obliczeniu powyższem nie 
zostały jednak uwzględnione su 
my tajne, które Niemcy, wbrew. 
Traktatowi Wersalskiemu, wy- 
dają na przysposobienie wojsko 
we swej młodzieży. Sumy te są 
w każdym razie bardzo znacz- 
ne, aczkolwiek ze zrozumiałych 
powodów nie da się ustalić ich 
dokładnej wysokości. 

Należy też przyjąć pod uwa- 
gę, że wydatki Polski na przy- 
sposobienie wojskowe mieszczą 
się w 8-miljonowym budżecie 
P.U. W. F. i P. W.. Wówczas 
stanie się jasnem, że Niemcy już 
nawet przy swym obecnym „mi 
nimalnym' programie budżeto- 
wym wychowania fizycznego 
|” TERS Polskę wyprze- 

zili. 


S Rusecki. 


P. Prezydent Rzplitej, protektor ho- 
kejowych mistrzostw świata w Kryni- 
cy, ofiarował jeko nagrodę dla zespo- 
łu zwycięskiego cenny puhar bronzo- 
wy (rzeźba Olgi Niewskiej) 
kiej wartości artystycznej. utrzymany 
w stylu antycznym. 

Francuski Zw. Hokejowy 
mił organizatorów 


cy, że udział reprezęntacyjnej druży- 
ny francuskiej uważać należy za nie- 
mal pewny. Drużyna francuska, słyną- 
ca z bojowości i twardości, rekrutuje 
się przeważnie z graczy zamieszkałych 
stale w Chamonix. Asem reprezentacji 
jest znany łyżwiarz Hassler, 


O WYSO- $ 


zawiado- | 
tegorocznych mi- $ 
strzostw hokejowych Świata w Kryni- $ 


KAROL SCHAEFER 

mistrz Świata w jeździe figurowej od- 
bywa tournee pokazowe po torach los 
dowych Anglii, 


v. 


Pan m ean e 


ae er 


REKORDZISTKI ŚWIATA... W KUCHNI. 


Lekkoatletki o Światowej sławie, siostry Helena i Inge Braiimi'ier. pragnąc 


utrzymać się w szczytowej formie, same 


przygotowują 


sobie  jedzemio. 
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